
W rocznicę
września

W związku z 18 roczni­
cą napaści hitlerowskiej 
na Polskę —

Miejski Komitet Frontu 
jedności Narodu i Zarząd 
Okręgowy Związku Bojovz 
ników o Wolność i Demo­
krację —

wzywają mieszkańców 
Poznania do uczczenia pa 
mięci poległych w walce z 
hitleryzmem.

Dnia 31 bm. o godz. 20 
odbędzie się na Placu Wol 
ności apel żołnierski.

Dnia 1 września w godzi 
nach od 11 do 16 zostaną 
wystawione warty hono­
rowe na cmentarzu woj­
skowym pod Cytadelą, 
przed Domem żołnierza, 
pomnikiem w żabikowie, 
przy zbiorowej mogile har 
cerzy przy ul. Grudzieniec, 
przed Fortem VII, na miej 
scach masowych egzekucji 
w Dębinie i nad Rusałką.

Prosimy o składanie na 
miejscach pamięci narodo 
wej wiązanek kwiatów.

III MIĘDZYNARODOWY ROK GEOFIZYCZNY 
‘ PIERWSZY W KRAJU — RADIOTELESKOP

Na zamiejskiej stacji krakowskiego Obserwatorium 
Astronomicznego uruchomiono niedawno pierwszy w kra­
ju radioteleskop, umożliwiający badanie radiopromienio- 

wania ciał niebieskich, a szczególnie słońca.
Na zdjęciu: nowouruchomiony radioteleskop.

caf — fot. Link

Po raz p:erwszy w Polsce

„Międzynarodowy tydzień
pisania

WARSZAWA (PAP)
W dniach od 6 do 12 październi­

ka br. w Polsce obchodzony bę­
dzie po raz pierwszy „Międzyna­
rodowy tydzień pisania listów’”.

Impreza tego typu ma na całym 
świecie bogatą tradycję. Np. w 
USA od 20 już lat rokrocznie w 
•■Tygodniu pisania listów” bierze 
Udział ok. 35 tys. placówek pocz­
towych, tysiące innych instytucji 
oraz setki tysięcy ludności.

W br. USA wystąpiły z projek- 
tem, aby dorocznym zwyczajem

Ostateczne 
zatwierdzenie 
wysokości pomocy 
USA dla zagranicy

NOWY JORK (PAP)
Przedstawiciele amerykań­

skiego Senatu i Izuy Repre­
zentantów zgodzili się w śro- 

na kompromis w sprawie 
wysokości pomocy dla zagra­
nicy. Projekt ustawy przewi­
duje obecnie wydatki na po- 
“i^ dla zagranicy w wyso­
kości 3.435.810.000 dolarów, 
oprzednio senat wyraził zgo 
? na sumę 3.692 miliarda do 
JOw- Suma ustalona przez 

o? Reprezentantów na po- 
zagranicy była o ok. 

sza m.^ona dolarów mniej- 
niż suma zatwierdzona 
Senat.

porozumienie o- 
nnkra drogę do ostatecznej 

obu 1Zb amerykań- 
K°ngresu. Prezydent 

Wn ^°Wer żądał początko- 
n “,8 miliarda dolarów na 
™ioc dla zagranicy.
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WIELKOPOLSKI
U nieskutecznym I

rad sposobie

Sprawa Ziem Zachodnich
sprawą wszystkich Polaków

Wywiad z przewodniczącym
Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich

listóiu“
„Tygodnia” objąć wszystkie pań­
stwa na świecie i ustanowić „Mię­
dzynarodowy tydzień pisania li­
stów”. Inicjatywa ta znalazła już 
duże zrozumienie w wielu pań­
stwach.

Cel „Międzynarodowego tygod­
nia” jest bardzo prosty i zarazem 
b. wzniosły. Przez uintensywnie­
nie wymiany korespondencji krze­
wić kulturę 1 oświatę, powiększać 
zasięg zainteresowań obyczajo­
wych, historycznych, geograficz­
nych, turystycznych i językowych.

W Polsce program „Międzyna­
rodowego tygodnia pisania listów” 
organizowany przez Ministerstwo 
Łączności zapowiada się b. cieka­
wie. Np. 9 października, dla ucz­
czenia rocznicy podpisania I Swia 
towej Konwencji Pocztowej w Ber 
nie w 1874 r„ obchodzony będzie 
po raz pierwszy w kraju — pomy­
ślany, jako doroczne święto — 
„Dzień znaczka pocztowego”.

Parlamentarzyści
francuscy w Polsce

PARYŻ (PAP)
„Paris Presse” z 27 bm. zamie­

ścił drugi kolejny artykuł o Pol­
sce, którego autorami są dwaj par 
lamentarzyści francuscy Pierre Ju 
ly (związany z frakcją RGB) i Jean 
de Lipkowski (radykał). W arty­
kule tym, a raczej reportażu, obaj 
parlamentarzyści opisują swój po­
byt w hotelu Orbisu w Zakopanem 
podkreślając, że kierownictwo ho­
telu zdaje się traktować klientów 
jako zjawisko marginesowe. Z iro­
nią plszą o ubiorach 1 zachowaniu 
się młodzieży w lokalach, stara­
jącej się naśladować egzystencja- 
listów paryskich.

Na podstawie rozmów z mieszkań 
cami Krakowa, July i Lipkowski 
zwracają uwagę na wpływ kultury 
francuskiej w Polsce.

WARSZAWA (PAP)
Przedstawiciele Polskiej Agencji 

Prasowej — M. Kamieniecki 1 Za­
chodniej Agencji Prasowej — T. 
Kraszewski zwrócili się do prze­
wodniczącego Rady Naczelnej u- 
tworzonego przed trzema miesią­
cami Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Zachodnich (TRZZ) prof. dr. Sta­
nisława Kulczyńskiego, z prośbą o 
udzielenie odpowiedzi na następu­
jące pytania:

W kilku województwach odbyły 
się już zjazdy TRZZ. Czy Pan 
Przewodniczący zechciałby poinfor 
mować nas o dotychczasowym sta 
nie organizacji TRZZ i jego naj­
bliższych planach?

Towarzystwo Rozwoju Ziem 
Zachodnich jest organizacją, 
powołaną do życia w wyniku 
oddolnej inicjatywy społecz­
nej. Zadaniem jego jest najsze 
rzej pojęta aktywizacja Ziem 
Zachodnich i północnych, na­
zywanych umownie Ziemiami 
Zachodnimi. Jest to zadanie, 
stojące przed całym narodem, 
nie tylko przed społeczeń­
stwem Ziem Zachodnich, to­
też organizacja nasza obejmie 
swą siecią obszar całego kraju.

Zapewne w początkach paź­
dziernika odbędzie się zjazd 
organizacyjny Rady Nauko­
wej TRZZ, która ma skupić 
wszystkich uczonych, zajmują­
cych się problematyką Ziem 
Zachodnich.

Wspomniał Pan Przewodniczący 
o komisji organizacji społecznych. 
Czy można zapytać, jak przedsta­
wia się sprawa członkostwa orga­
nizacji społecznych i innych osób 
prawnych w TRZZ, a w szczegól­
ności, jaki jest stosunek TRZZ do 
organizacji regionalnych, istnieją 
cych na Ziemiach Zachodnich?

Statut TRZZ przewiduje, iż 
członkami organizacji mogą 
być zarówno osoby fizyczne, 
jak i osoby prawne w rodzaju 
organizacji społecznych, insty­
tucji gospodarczych, kultural­
nych, instytutów itp.

Oczywiście, metody współ­
działania TRZZ z organizacja­
mi społecznymi muszą być w 
każdym wypadku inne, w za­
leżności od charakteru danej 
organizacji czy instytucji. 
— jako jedno z najpilniejszych 
zadań — stoi sprawa wy praco 
wania metod i kierunków 
współdziałania z tymi organi­
zacjami. To samo odnosi się 
do współpracy z organizacja­
mi regionalnymi na Ziemiach 
Zachodnich, jak „Pojezierze”, 
„Zrzeszenie Kaszubskie”, „To­
warzystwo Społeczno-Kultural 
ne Warmińsko-Mazurskie” czy 
„Towarzystwo Miłośników 
Wrocławia1’. To nasi najlepsi 
sojusznicy. Liczymy na ich 
współpracę i wzajemnie ją o- 
fiarowujemy w jak najszer­
szym zakresie.

Jaki jest wzajemny stosunek 
TRZZ i ośrodków Polonii Zagra­
nicznej, jak np. Polskiego Związ­
ku Ziem Zachodnich, który działa 
na terenie wielu krajów'?

Sprawa Ziem Zachodnich 
jest sprawą wszystkich Pola­
ków, gdziekolwiekby się oni 
znajdowali. Jest to więc rów­
nież sprawa całej emigracji 
polskiej. Dowodzi tego zresztą 
jej postawa wobec ataków nie 
mieckich kół rewizjonistycz­
nych. Wszyscy działacze Po­
lonii, którzy przyjeżdżają do 
kraju w odwiedziny, podkre­
ślają z naciskiem, że możemy 
liczyć na daleko idące współ­
działanie rodaków na obczyź­
nie, zarówno w dziele aktywi­
zacji Ziem Zachodnich, jak i 
w odpieraniu ataków rewizjo- 
nizmu niemieckiego, w szcze­
gólności na całość i nienaru­
szalność obecnych granic' na 
Odrze i Nysie. Rozważamy w 
tej chwili formy zorganizowa­

nej współpracy i współdziała­
nia TRZZ z głównymi centra­
mi emigracji polskiej, przy 
czym — rzecz prosta — na 
pewno bardzo cenną okaże się 
współpraca z Polskim. Zwią­
zkiem Ziem Zachodnich, mają 
cym siedzibę w Londynie. Myśl 
zaczerpnięta z wielkiej kon­
stytucji 3 maja: „Naród sobie 
samemu”, jaką TRZZ przyjęło 
jako dewizę swej działalności, 
wzkazuje na charakter działał 
ności TRZZ i na zamierzone 
metody jego pracy. Cały naród 
polski, a więc i Polacy na emi 
gracji uważają sprawę Ziem 
Zachodnich za najważniejszą 
i najbliższą.

Polscy marynarze z „Okrzei"
serdecznie podejmowani 

w Nowym Orleanie
GDYNIA (PAP)
Korzystając z pobytu w Gdyni 

Kapitana Lehra, który prowadził

Z USA do Polski 

przybył biskup polskiego 
Narodowego Kościoła
Katolickiego

W AfiSZ A W A (PAP)
W dniu 28 sierpnia br. późnym 

wieczorem przybył do Polski 
ze Stanów Zjednoczonych ks. 
dr Leon Grochowski — pierw 
szy biskup polskiego Narodo­
wego Kościoła Katolickiego w 
Ameryce. ,

Księdzu biskupowi dr. Leo­
nowi Grochowskiemu towarzy 
szą: osobisty sekretarz ks. Jó­
zef Niemiński oraz adwokat
Antoni Kinowski członek
Naczelnej Rady Polskiego Na­
rodowego Kościoła Katolickie­
go w Ameryce.

NASI MILICJANCI 
POWINNI TO UMIEĆ 

29 młodych dziewcząt szwedz­
kich, które zasilą policję w 
Sztokholmie, trenuje dżiu-dżi- 
tsu na stadionie Stadshagens. 
Na zdjęciu: Margareta Blohm 
demonstruje prawidłowy chwyt 
za nogę unieszkodliwiający 
„przestępcę*1, którym jest w 
tym wypadku instruktor 

oficer policji. 
Fot.

Jak będziemy zaopatrywać się
w ziemniaki

Skrót uchwały
(PAP)

Ministrów po-
WARSZAWA
29 bm, Rada

wzięła uchwałę w sprawie sku 
pu i zaopatrzenia w ziemniaki 
jesionią 1957 r.

W uchwale ustalone zostały- 
zasady skupu ziemniaków w 
ramach obowiązkowych do­
staw oraz w skupie rynko­
wym. Uchwała ustala ceny 
ziemniaków w skupie wolno­
rynkowym oraz ziemniaków 
sprzedawanych zbiorowo pra­
cownikom dużych ośrodków 
przemysłowych. Ze względu 
na to, że wymiar obowiązko­
wych dostaw ziemniaków 
zmniejszony został w tym ro­
ku o około 375 tys. ton — 
państwo zamierza skupić na 
wolnym rynku znacznie wię­
ksze ‘eh ilości niż w latach 
ubiegłych. Jest to spowodowa 
ne rosnącymi potrzebami na­
szego przemysłu i eksportu. W 
uchwale ' ustala się, że w ra­
mach dostaw obowiązkowych 
państwo zakupi ok. 2 min. ton 
ziemniaków, a skup wolnoryn 
kowy dostarczy ich ok. 1 
min ton.

Sprzedaż ziemniaków dla 
ludności, zatrudnionej w du­
żych zakładach pracy, będzie 
oparta na tych samych zasa­
dach, co w latach ubiegłych. 
Pracownicy tych zakładów bę 
dą zaopatrywani w ziemniaki 
zbiorowo, po cenach dotych­
czas obowiązujących, a więc 
60 zł za 100 kg. Z tych pra­
cowników wszyscy, którzy za­
rabiają nie więcej niż 1 tys. sło 
tych, uprawnieni są — w myśl 
uchwały — do ratalnego zaku­
pu ziemniaków i mogą spłacać

nasz trzeci dziesięciotysięcznik 
„Stefan Okrzeja” w podróży do 
portów amerykańskich, przedsta­
wiciel oddziału morskiego PAP w 
Gdańsku zwrócił się do niego z 
prośbą o wywiad. Wszystkich bo­
wiem interesuje przebieg pierwsze 
go po długiej przerwie rejsu do 
USA. „Stefan Okrzeja” jako 
pierwszy polski statek przebywał 
w portach Zatoki Meksykańskiej, 
ładując tam towary, które otrzy­
mujemy w,ramach umowy polsko- 
amerykańskiej.

— Jakie wrażenia odniósł pan i 
załoga z pobytu w Ameryce?

— Byliśmy mile zaskoczeni ser­
decznością tak ze strony władz 
amerykańskich jak i ludności. Nie 
czyniono nam w niczym najmniej 
szych trudności. O przychylności 
do nas Świadczy m. in. taki 
na zorganizowane w Nowym 
anie po naszym przybyciu 
jęcie dla władz miejskich, 

fakt: 
Orle- 
przy- 
kup-

ców i bankowców, które wypadłe 
w piątek, będący tu dniem trady­
cyjnych weekendów, na dwadzie­
ścia kilka zaproszonych osób nie 
przybyły tylko dwie, a te przysła­
ły depesze usprawiedliwiając swą 
nieobecność. W czasie przyjęcia 
zastępca nieobecnego prezydenta 
miasta wręczył mnie oraz starsze­
mu oficerowi, st. mechanikowi, de 
legatowi załogi i polskiemu przed­
stawicielowi handlowemu odlewy 
kluczy miasta. Przedstawiciel za­
rządu portu ofiarował mi mapę No 
wego Orleanu i zapowiedział, że 
w najbliższym sierpniowym wyda­
niu miesięcznika portowego uka- 
że się obszerny artykuł o pobycie 
>,Okrzei” w porcie.

Rady Ministrów
należność w 4 ratach. Pracow* 
nicy ci mogą nabyć po zniżo­
nej cenie po 100 kg ziemnia­
ków dla siebie oraz po 100 kg 
dla każdego członka rodziny,

Na tratwie do Szwecji

Wyprawa
czterech śmiałków
przez Bałtyk

GDAŃSK (PAP)
W nocy z 28 na 29 bm. z portu 

rybackiego w Łebie żegnana przez 
grono znajomych i ciekawych, wy 
ruszyła na wyprawę tratwą przez 
Bałtyk grupa polskich żeglarzy. 
Po kilkunastu godzinach żeglo­
wania, w czwartek W’ południe 
nadszedł od załogi pierwszy mel­
dunek z morza: „Jesteśmy 15 mil 
od polskiego brzegu. Samopoczu­
cie załogi dobre. Przesyłamy po­
zdrowienia”.

Śmiałków — członków załogi 
jest czterech.

Tratwa zbita jest z bali świer­
kowych o długości 10 metrów, sza 
rokość jej wynosi 5 metrów.

Ziemia
ze steków Cytadeli

do Monte Cassina
(Inf. wł.)
W niedzielę 1 września br. 

wyjeżdża z Poznania wyciecz 
ka środowisk kulturalnych 
do Włoch. Wśród 35 osób, któ 
re po jadą wygodnym auto­
karem, znajdują się przed­
stawiciele Polskiego’ Radia, 
literaci i architekci poznań­
scy oraz delegaci Wydziału 
Kultury Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania, który 
sprawuje opiekę nad wyjeż­
dżającym zespołem.

W dniu dzisiejszym specjal­
na delegacja z ramienia uda­
jącej się do Włoch wycieczki 
pobierze do urny ziemię ze 
stoków Cytadeli poznańskiej, 
by 16 września złożyć ją na 
cmentarzu bohaterskich żoł­
nierzy w Monte Cassino. Za 
powrocie do Polski, który na­
stąpi pod koniec września, 
delegacja złoży z kolei na sto 
kach Cytadeli ziemie przy­
wiezioną z terenu walk żoł­
nierzy polskich we Włoszech.

(Zet)

Atrakcyjny program 
Dni Lotnictwa 
w Poznaniu

(Inf. wŁ)
Kolejnemu zebraniu komitetu ob 

chodu Dni Lotnictwa przewodni­
czył gen. brygady Jan Raczkow­
ski. w czasie obrad przyjęto osta­
tecznie program obchodu Dni, prze 
widujący, prócz wielu innych im­
prez, wielki pokaz lotnictwa cy­
wilnego i wojskowego w Poznaniu 
na Ławicy. Pokaz ten odbędzie się 
29 września br.

Nie tylko w Dniach Lotnictwa, 
ale przez cały wrzesień, odbywać 
się będą na terenie województwa 
spotkania „rycerzy przestworzy” z 
ludnością, a zwłaszcza z młodzieżą. 
Przewiduje się np.: uroczystą 
zbiórkę drużyny harcerskiej im. 
Żwirki i Wigury w Poznaniu z u- 
działem pilotów wojskowych, po­
kaz sprzętu (szybowce, odrzutowce 
itp.), na tarasie „Arkadii”, wieczór 
towarzyski, poświęcony lotnictwu 
w Kawiarni W—Z itp. Szczególnie 
interesujące będą zapewne spotka 
nia w terenie, na które prelegenci- 
lotnicy przybywać będą drogą... 
powietrzną, lądując na lądowi­
skach sanitarnych.

Na zebraniu komitetu ustalono 
skład komisji organizacyjnej i pro 
pagandowej, które zajmą się 
szczegółowymi przygotowaniami 
oraz realizacją bogatego i atrak­
cyjnego programu tegorocznych 
Dni Lotnictwa.

Śmierć 94 osób
Straszna Stałaś rota
na Rio de la Piała

NOWY JORK (PAP)
Argentyński statek „Ciudad 

Buenos Aires” uległ w tych 
dniach katastrofie na wodach 
Rio de la Plata (olbrzymie es- 
tuarium będące ujściem rzek 
Urugwaj i Parana).

W wyniku Ica^astrofy zginę­
ło 71 pasażerów i 23 członków 
załogi. Zdołano uratować 87 
pasażerów i 66 marynarzy.

Władze argentyńkie ogłosiły 
żałobę narodowy.



Na zebraniu przedwyborczym 
w Wuppertal Adenauer otrzy­
mał w prezencie od swych zwo­

lenników odkurzacz...
Fot. — CAF

Delegacja 

gsspedarczazNRF 
udoje się 
do Chin Ludowych

BONN (PAP)
W sobotę wyjeżdża do Peki­

nu 9-osobowa grupa zachodnio 
niemieckich przedstawicieli 
przemysłu, handlu i banko­
wości i przeprowadzi tam roz­
mowy w sprawie zawarcia u- 
kładu handlowego.

Na czele grupy stoi prze­
wodniczący komisji do spraw 
handlu ze Wschodem, powoła­
nej przez przemysłowców za­
chodnio - niemieckich — Otto 
Wolff von Amerongen.

Chin-Com — tak nazywa się 
w języku dyplomacji zachod­
niej kontakt regulujący zasa­
dy handlu z Chińską Republi­
ką Ludową. Oczywiście zasady 
te dyktują Stany Zjednoczone. 
Jak dotychczas Niemiecka Re­
publika Federalna dość skru­
pulatnie przestrzegała reguły 
Chin-Com, jednakże w ostat­
nich czasach przemysłowcy za­
chodnio -niemieccy zaczynają 
się trochę przeciwko niej bun­
tować. Tak np. Federalne Sto­
warzyszenie Przemysłowców 
wywiera coraz silniejszy na­
cisk na rząd, aby zrezygnował 
on z ograniczeń i zakazów na­
rzuconych przez Chin-Com. 
Przemysłowcy zachodnio-nie- 
mieccy obawiają się, że w wal­
ce o rynki chińskie zdystansuje 
ich Wielka Brytania, która o- 
statnio rozluźniła znacznie su­
rową dyscyplinę handlu z Chi­
nami. Jak pisze prasa zachod­
nia, rząd bański skłonny jest 
uwzględnić żądania przemy­
słowców, nawet gdyby miało to 
wywołać niezadowolenie Wa­
szyngtonu.

Tak więc do Chin udaje się 
delegacja przemysłowców za- 
chodnio-niemieckich, która na 
miejscu zbada możliwości na­
wiązania szerszych kontaktów 
gospodarczych z Chińską Re­
publiką Ludową. (API)

Wspaniały rozwój 
twórczych ! sił narodu Słowacji

W 13 rocznicę powstania słowackiego
PTZAGzl (PAP)

29 sierpnia minęło 13 lat 
od dnia wybuchu na Sło­
wacji powstania narodowego. 
W przeddzień rocznicy zapło 

nęły na szczytach gór okręgu 
zilińskiego tradycyjne ogniska 
partyzanckie. Członkowie zwią 
zku bojowników antyfaszys­
towskich, przedstawiciele Fron 
tu Narodowego oraz mieszkań­
cy miast i wsi złożyli wieńce 
na miejscach walk, cmenta­
rzach partyzantów oraz u stóp 
Pomnika Bohaterów Powsta­
nia.

W Ruzombarku odsłonięto 
pomnik partyzanta. W Braty­
sławie odbyła się uroczysta pre 
miera filmu dokumentarnego 
poświęconego słowackiemu pa 
triocie, Janowi Nalepce — bo­
haterowi ZSRR.

Dziennik „Rude Pravo” z 29 
bm. w artykule wstępnym za­
tytułowanym „Przyszłość Sło­
wacji” pisze m. in.:

„Słowackie powstanie naro­
dowe położyło kres komedii 
księżowskiego państwa. (Jak 
wiadomo na czele tzw. „pań­
stwa słowackiego” za czasów 
hitlerowskich stał ksiądz Tiso).

to w okresie władzy ludowej 
uruchomiono około 500 no­
wych zakładów, których pro­
dukcja znacznie przekracza glo 
balną produkcję przemysłową 
Słowacji w okresie przedwo­
jennym...

Starzy bolszewicy 
wyjechali 
do NRD

MOSKWA (PAP)
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego SED udała się do 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej delegacja starych 
działaczy Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego z 
Moskwy, Leningradu, Lwowa, 
Świerdłowska i innych miast 
ZSRR.

Na czele delegacji stoi prze­
wodniczący Centralnej Komi­
sji Rewizyjnej KPZR — P. S. 
Moskatow.

Masy pracujące Słowacji
powstając do walki raz je-
szcze wypowiedziały się za
współżyciem Czechów i Sło­
waków w jednym bratnim 
państwie... Słowacki lud pra­
cujący nigdy nie tracił wiary 
w czeski proletariat. Wiara ta 
nie zawiodła go. Dowodzi te­
go obecna rzeczywistość sło­
wacka, która charakteryzuje 
niebywały rozwój twórczych 
sił narodu”.

Podczas gdy w ciągu tylko 
pierwszych 5 lat byłej republi 
ki burżuazyjnej, to znaczy do 
r. 1923, zamknięto w Słowacji 
200 zakładów przemysłowych,

Malaje nie 
bazq brytyjskiej 
broni jądrowej

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Kuala Lumpur 

korespondent Agencji Reute­
ra’, szef rządu małajskiego 
Tunku Abdul Rahman oświad 
czył w środę na konferencji 
prasowej, iż niepodległe Ma­
laje nie pozwolą W. Brytanii 
wykorzystać ich terytorium 
jako bazy broni jądrowej.

Malaje staną się krajem 
niepodległym w dniu 31 bm.

„Żaden punkt porozumienia 
obronnego między W. Bryta­
nią a Malajami nie mówi o
możności magazynowania,
bądź używania przez Angli­
ków broni jądrowej w naszym 
kraju” — oznajmił Tunku.

„Zamiarem mojego rządu — 
dodał Tunku — jest nie użyć

Brytyjski 
admirał 
Edwards w Jyggsławii

BELGRAD (PAP)
Do Splitu przybył w czwar­

tek dowódca Brytyjskiej Flo­
ty Śródziemnomorskiej, admi­
rał Ralph Edwards. Zabawi on 
w Jugosławii 6 dni jako oficjal­
ny gość szefa marynarki jugo­
słowiańskiej admirała Jerko- 
vica.

PRZYGOTOWANIA 
DO „DNIA WYZWOLENIA 

NA MALAJACH
31 sierpnia br. odbędą się wiel­
kie uroczystości, związane z o- 
gloszeniem niepodległości Fe­
deracji Malajskiej po 200 la­
tach panowania brytyjskiego. 
W stolicy państwa — Kuale
Lumpur t, wają ostatnie
przygotowania do obchodu tego 
dnia nazwanego „Merdeka". 
Na zdjęciu: fronton gmachu 
rządowego w stolicy kraju ude­
korowany herbami 9 krajów 
Federacji oraz flagą narodową.

Fot. — CAF

PREZYDENT TITO zamierza pod 
koniec grudnia br. złożyć wizytę 
w Indonezji, Hurmie i Demokra­
tycznej Republice Wietnamu. Na­
leży się spodziewać, że Ti to za­
trzyma się również w Egipcie i 
Indiach, gdzie przeprowadzi rozmo 
wy z prezydentem Nasserem i pre 
mierem Nehru.

LEKARZ Z CHICAGO dr Sergel 
zwrócił się do władz nepalskich z 
prośbą o pozwolenie zorganizowa­
nia wyprawy na Mount Everest 
wiosną przyszłego roku. Celem tej 
wyprawy ma być znalezienie le­
gendarnego „człowieka śniegu”. 
Dr Sergel jest pierwszym Amery­
kaninem, który zamierza zdobyć 
szczyt Mount Everest.

PREZYDENT EISENHOWER zło 
żył podpis pod uchwałą, na mocy 
której Stany Zjednoczone stają się 
członkiem Międzynarodowej Agen 
cji Atomowej.

Uchwała przewiduje, że Stany 
Zjednoczone dostarczą pewną ilość 
materiałów rozszczepialnych do 
dyspozycji Agencji.

Vincent de Cesare, kierownik 
apteki przy szpitalu im. Roose- 
velta w Nowym Jorku, otwie­
ra pierwszą partię 750 szcze­
pionek przeciwko grypie azja­
tyckiej, które nadeszły do szpi­
tala w połowie bieżącego mie­

siąca.
Fot — CAF

nigdy siły w 
nych’.’.

„Jeśli broń 
wiedział szef 
skiego — ma

celach agresyw-

jądrowa — po- 
rządu malaj- 

być używana w
celach obronnych przez człon 
ków SEATO, to wobec tego 
powinna być magazynowana 
w krajach należących do tego 
paktu”.

Tunku podkreślił, że niepod 
ległe Malaje powinny same 
zdecydować czy przystąpić, 
czy też nie przystąpić do 
SEATO.

Bandor-Bharu

Pahang

Kuala-Lumpur

Ma la cc a

FEDERACJA 
MALAJSKA

Jehore- 
8^oru

/ ‘^Kota*9haru]

Georgetown

Niepodległość Malajów
31 sierpnia nowe państwo ma- 

lajskie otrzyma statut niezależ­
nej federacji w ramach brytyj­
skiej Wspólnoty Narodów. Fede­
racja Malajska będzie miała dwu-
izbowy parlament, własne sUy

2 świadków aresztowanych na sali sądowej
Czarny czwartek1* w procesie Harłmana

Nic właściwie nie świadczyło, iż 
tak się stanie. Na początku rozpra­
wy sąd ogłosił, że sprawę powtór­
nego zbadania Hartmana przez psy 
chiatrów rozpatrzy w terminie 
późniejszym, dopuści niektórych 
świadków zgłoszonych w środę 
przez obronę Hartmana, zażądał 
z Prokuratury Wojewódzkiej w 
Krakowie akt osobowych oskarżo­
nego Urasińskiego oraz przesłucha 
prowadzących śledztwo w sprawie 
Hartmana — prokuratorów Gene­
ralnej Prokuratury, Wojnara i 
Niementowskiego. To ostatnie po­
stanowienie odnosi się zapewne do 
faktu, że tak większość oskarżo­
nych w procesie katowickim, jak i 
szereg świadków badanych przez 
sąd, tłumaczy sprzeczności w 
swych zeznaniach obecnych (w ze­
stawieniu ze — złożonymi w śledź 
twie) rzekomo presją, wywieraną 
na nich przez organa śledcze. Prze 
słuchanie w tej materii 2 wyso­
kich urzędników Prokuratury Ge­
neralnej, nadzorujących śledztwo, 
będzie miało ten pozytywny efekt, 
że usunie wszelkie cienie, na któ­
re chętnie powołują się ludzie ze­
znający „różnie”.

Osoby przysłuchujące się od 10 
dni z obowiązku zawodowego pro­
cesowi katowickiemu, były naj­
bardziej przekonane, że świadko­
wie zeznający w jedenastym dniu 
procesu, trzymać się będą tej, do­
brze już znanej metody, z poprzed 
nich dni jaką jest powoływanie 
się na „niepamięć”, „presje”, i 
wszystko inne, w skutkach przy­
noszące utrudnianie ustalenia 
przez sąd obiektywnej prawdy. 
Przebrała się jednak miara i stało 
się to, co właściwie powinno było 
już stać się w pierwszym dniu po­
stępowania dowodowego. Oskarży­
ciel publiczny — wiceprokurator 
wojewódzki, Orzechowski, zarzą­
dził doprowadzenie do Prokuratu-

ry miasta 
świadków,

Katowic, dwu spośród 
co do których istnieje

podejrzenie, że w czwartek zezna­
wali fałszywie. W późnych godzi­
nach popołudniowych zdołaliśmy 
się dowiedzieć, że przesłuchanie w 
Prokuraturze miasta, potwierdziło 
podejrzenie j wobec Rafała Gar­
bienia i Leona Mocie zastosowany 
został areszt śledczy.

Exodus z sali sądowej obydwu — 
w towarzystwie eskorty milicyj­
nej, sprawił należyty skutek i ze­
znający bezpośrednio potem, Ste-

zażądał ostatecznie 25 tys. złotych. 
Gdy Dej, będący przeświadczony 
o tym, że księgi jego prowadzone 
są należycie odmówił — nazajutrz 
w pracowni zjawił się milicjant z 
nakazem doprowadzenia Karczmar 
czyka do Prokuratury™

Karczmarczyk i Dej uwierzyli, 
że sprawa jest „czarna”. Pierwszy 
ukrył się, a Dej zmiękł. Zapropo­
nował Hartmanowi, że da mu za­
liczkę, resztę — po „Załatwieniu 
sprawy”. Hartman nie przystał na

fan Dej, 
wszystkie 
uzyskać 
metodę

„oddawał walkowerem” 
punkty, jakie mógłby 

kontynuując niechlujną 
krętactw uprawianych

to i zażądał zastawu, w postaci

przez dotychczasowych świadków.
Dej z miejsca potwierdził wszy­

stkie swe zeznania złożone w śledź 
twie i — jak nikt dotąd, z wyjąt­
kiem Juliana Chachłowskiego — 
pogrążył ostatecznie Hartmana.

bransolety złotej oraz wybranego 
przez siebie obrazu, znanego mu z 
wizyt w domu Deja... że „pomoc” 
okazała się skuteczna, świadczy 
fakt, że Karczmarczyk otrzyma­
wszy „żelazny list” z ust Hartma­
na, wyszedł z ukrycia i następnie 
skazany został „aż”, na jeden ty­
siąc zł grzywny!

W związku z aresztowaniem

zbrojne oraz sprawować będzie 
kontrolę nad finansami i sprawa­
mi zagranicznymi. Funkcje pier­
wszego premiera obejmie szef do­
tychczasowego rządu, Abdul Rah- 
man. Głową państwa, czyli „naj. 
wyższym zwierzchnikiem” Fede­
racji został wybrany jeden z sug 
tanów, Abdul Rahman Ibni Al 
Marhum Tuanku Mohammed, któ- 
ry będzie uroczyście zaprzysiężo­
ny podczas ceremonii ogłoszenia 
niepodległości.

Tyle od strony formalnej. A jak 
ma wyglądać w praktyce nieza­
wisłość Malajów, czy istotnie bę- 
dą one mogły samodzielnie stano­
wić o swoim losie?

Na to pytanie chyba najtraf­
niej odpowiada jeden z dzienni­
ków angielskich, który stwierdza, 
że „Malaje wchodzą w okres nie­
podległości z jedną ręką związaną 
na plecach**.

Najwymowniej świadczy o tym 
fakt, że Singapur zwany Gibral­
tarem Dalekiego Wschodu, zostanie 
oderwany od Federacji i nie zmie­
ni swego statusu kolonii brytyj. 
sklej. Wprawdzie Singapur ma w 
przyszłym roku otrzymać samo­
rząd, lecz będzie to władza na­
rzucona przez Brytyjczyków i w 
znacznym stopniu przez nich kon­
trolowana. Okrojona w ten spo­
sób Federacja Malajska staje się 
kadłubowym organizmem politycz 
nym, nie mówiąc już o krzywdzie 
ludności Singapuru, której dąże­
nie do połączenia się z Federacją 
nie zostało uwzględnione.

Zapowiada się także dalsza wal 
ka przeciwko malajskiemu rucho­
wi wyzwoleńczemu. Premier Ab­
dul Rahman oświadczył, ze nie bę­
dą prowadzone żadne rozmowy z 
przywódcą Malajskiej Partii- Ko­
munistycznej Czing Pehg’iem. Sul 
tan Negri Sembilan oznajmił zaś, 
że po uzyskaniu niepodległości Ma 
laje nie zmienią swego stanowiska 
wobec komunistów i będą nadal 
korzystać z pomocy wojsk brytyj­
skich w walce z party zantami.

Ogromne bogactwa naturalne 
Malajów — przede wszystkim 
kauczuk 1 cyna — również pozo­
staną nadal w rękach angielskich 
towarzystw przemysłowych. W cza 
sie rokowań, które poprzedziły za 
warcie porozumienia brytyjsko- 
malajskiego, negocjatorzy angiel­
scy uzyskali od swych malajskich 
partnerów zgodę na znaczne ulgi 
dla inwestorów brytyjskich na 
Malajach. Jak wiadomo, strefa 
szterlingowa zawdzięcza swe do­
chody w głównym stopniu Mala­
jom.

Wreszcie — bardzo Istotne dla 
zagadnienia małajskiego — sprawy 
narodowościowe. 43 proc, ludności 
malajskiej stanowią Chińczycy, 
42 proc, mieszkańców jest pocho­
dzenia malajsko-indo-nezyjskiego, 
10 proc, stanowią Hindusi, reszta 
zaś, to niewielki odsetek Europę? 
czyków. Podobnie, jak na Cyprze, 
kolonizatorzy angielscy usiłują P°“ 
różnić między sobą, zamieszkują®® 
Malaje narodowości. Szczególni® 
prześladują oni Chińczyków, kto- 
rzy stanowią najbardziej postęp®* 
wy odłam społeczeństwa malał* 
skiego i odnoszą się przyjaźnie 
do Chińskiej Republiki Ludowej- 
Anglicy obawiają się, że ludno 
chińska będzie domagać się od rzą 
du zacieśnienia stosunków z *e" 
kinem. Z tego powodu na każdy* 
kroku podjudzają oni pozostałą 
ludność przeciwko Chińczykom 
prowadzą wobec nich polityką dy*

Świadek ten, w sposób jowialny, Hartmana; badany był i Dej. Po-
budzący niekiedy przyjazny „szme 
rek” ńa sali, przedstawił sądowi 
prawdziwe oblicze Hartmana. Po­
znał Hartmana bądź przez b. pro­
kuratora Krywaniuka, bądź też — 
zwierza się sądowi — w każdym 
razie, przy gorzale... „Jest 
człowiekiem zamożnym, prowadzi 
„dom otwarty”, m. in. gośćmi je­
go byli wyżsi pracownicy krakow­
skiej Prokuratury i Sądu. W związ 
ku z zakwestionowaniem przez 
PIH ksiąg handlowycn w pracowni 
prowadzonej przez Deja wspólnite 
z jego szwagrem — Karczmarczyk 
kiem, powziął obawy, że KarczJ 
marczyk może być wezwany na 
przesłuchanie do Prokuratury. Ż 
obaw tych zwierzył się HartmJ- 
nowi, który często korzystał z go­
ścinności Deja. Hartman powie­
dział, że sprawę zną z Prokuratu­
ry, że może ona okazać się „czar­
na” dla Karczmarczyka i zapro­
ponował ywą „pomoc”, za którą

wracając z przesłuchania, spotkał 
na ulicy prokuratora' Sandrów- 
skiego, który wyraził pbawę, że 
Hartman w śledztwie może „fał­
szywie” przedstawić fakt, zacią­
gnięcia u niego przez Bandrowskie 
go pożyczki w wysokości 1.500 zł. 
Bandrowski był tym, który pro­
wadził sprawę Karczmarczyka... 
,Dej stwierdza ponadto, że w związ 
ku z inną sprawą, w której za­
trzymany został niejaki Gajda, 
Dej dał Hartmanowi na „wykup” 
Gajdy kilka tysięcy złotych i że 
Gajda po zwolnieniu wyraźnie 
oświadczył, że zwolniony został 
całkowicie legalnie, a Hartman 
jest zwykłym oszustem.

„Czarny czwartek” niewątpliwie 
“Wpłynie na prawdomówność dal­
szych świadków (pozostało ich po­
nad stu)! i w procesie Hartmana 
należy oczekiwać nowych rewela­
cji.

skryminacyjną.
Nie tylko Anglia obawia się 

żenią między Malajami a Chlna* 
ml. Ostatnio Stany Zjednoczeń 
wywierają presję na rząd mała?

Chiński®!skł, aby nie uznawał on----  
Republiki Ludowej. W Londyn* 
uważa się jednak, że pre®1" 
Rahman, jakkolwiek zdecydowany 
przeciwnik komunistów, nie za® 
rza brać pod uwagę „ostrzeżeńa 
USA. Malajczycy spodziewają s« 
bowiem dużych korzyści z ®'ve * 
tualnej współpracy gospodarczej 
Chinami, zwłaszcza w dziedt®’ 
eksportu kauczuku. Ale nie ty 
o korzyści gospodarcze ‘ 
Współpraca z Chinami jest 
nieczna do umocnienia niep°“
głości Malajów, której jak 
czą przytoczone przykłady. e
jeszcze do doskonałości. Naród * 
lajski będzie musiał stoczyć ® 
jedną walkę, aby stać się napra 
dę gospodarzem we własny® K

Gustaw THEE M- n‘



jpl informuje:

polska na 18 miejscu
redług danych zebranych przez 
’oDejską Komisję Ekonomiczną

^‘z 22 krajów Europy w r. 1956 
budowano w Europie 3.6 milio- 
*, nowych mieszkań. Wskaźni- 

intensywności budownictwa
^^zozególnych krajach jest ilość 
W^owybudowanych mieszkań 
^nadających rocznie na każde 
pr j ‘mieszkańców danego kraju. 
L^rwsze miejsce w Europie zaję-

’ r. 1956 NRF. która wybudo- 
!a ‘ no mieszkań na 1000 mie- 

’ • • • itańców, drugie miejsce zajmuje
ze wskaźnikiem 8,2 mie- 

4 ń na 1000-mieszkańców. dalsze 
Miejsca zajmują: Norwegia — 8.0, 
7,,vecja - 7-9- Szwajcaria - 7,9. 
Finlandia - 7,5. Grecja - 6.9. Ho. 

ntJia — 6,4, Austria — 6.0, Anglia 
60 Francja — 5.5 Belgia — 4,8, 

Wiochy - 4.8, Czecnosłowacja - 
g polska zajmuje, niestety, do-
‘o 18 miejsce ze wskaźnikiem 
nowych mieszkań na 1000 mie­

szkańców.

Go godzina 
przybywa światu 

5 tys. mieszkańców 
Ludność świata zwiększa się co 

godzina o 5000 ludzi, a co dzień o 
;20 000 ludzi. Przyrost ten spowo­
dowany jest znacznym spadkiem 
śmiertelności na całym świecie 
rzy jednoczesnym wzroście licz­

by urodzeń. Łatwo obliczyć, ze 
daje to przeciętny roczny przyrost 
ludności naszego globu o około 
50 min. ludzi.

Gość z Londynu 
w redakcji »Głosu«

Dr Zbigniew Grabowski (z prawej) w rozmowie z przed­
stawicielem naszego pisma.

Fot.: K. Przychodzki

Onegdaj redakcję naszą 
odwiedził p. dr Zbigniew 
Grabowski z Londynu, zna­
ny w Anglii publicysta i li­
terat, komentator radiowy 
BBC, autor wielu książek 
wydanych w kraju i za gra­
nicą,

P. Grabowski przebywa 
w Anglii od 20 lat i posiada 
obywatelstwo brytyjskie. Po 
byt jego w Polsce nosi cha­
rakter nie tylko prywatny 
(ojciec p. Grabowskiego, 
prof. Tadeusz Grabowski, 
wybitny naukowiec — ront a 
nista, jeden z założycieli 
Uniwersytetu Poznańskie­
go, mieszka stale w Kórni­
ku), ale również łączy się z 
planami edytorskimi w kra­
ju, a także chęcią odświeże­
nia wspomnień i poznania

Odrzucony zalotnik
przebił nożem
swojq wybrankę

W Wilkowicach, pow. Ropczyce 
2<>3tał dokonany ostatnio mord na 
°sobie 18-letniej Zofii Róg. Zabój- 

okazał się Jan Kurć — technik 
Pochodzący z tej wsi.

Kurć zamierzał ożenić się z Zo- 
Róg, która w br. zdała matu- 
Ponieważ jednak rodzice dziew 

€zyny mieli zastrzeżenia do kaii- 
^ydata na zięcia i jego rodziny — 
^le zgodzili się na to małżeństwo. 
• ^°n5 Kurć postanowił się zem-

Rożnym wieczorem zaczaił 
$ o kilkanaście metrów od domu 

Koga i tt m napadł na wracającą ze 
^iethcy, gdzie odbywały się pró- 

Wygotowywanego przedsta- 
enia, Zofię i zadał jej cios no. 

zen( w nbrzuch, po czym zbiegł, 
ychczas nie został on ujęty, 
ężko ranna Zofia Róg została 

u-Je' P2'Ona do szpitala, gdzie 
rótce zmarła. (PAP)

0 nieskutecznym rad sposobie
Trzeba - przyznać, że w 

ostatnim okresie zrobi­
liśmy bardzo poważny 

krok naprzód w kierunku tzw. 
zgody narodowej. Wszyscy bo 
wiem powtarzają w różnych 
odmianach ten sam sad: że 
jest źle. Nawet przysięgli „la- 
kieranci", którzy w ubiegłym 
okresie uparcie wierzyli, że 
samym wytrwałym powtarza­
niem: białe, białe, bielutkie 
jak śnieg — można przeobra­
zić fakty i barwy oraz uszczę­
śliwić ludzi, teraz zmienili 
sposób i styl argumentacji. I 
oni nie wyłamują się ze zgod­
nego chóru monotonnie pow­
tarzającego ten sam refren: 
że po pierwsze — jest speku­
lacja. Po drugie, że kradną, 
że kwitnie nadal niedołęstwo, 
korupcja, łapownictwo Wresz 
cie, po trzecie — że Paździer­
nik nie zdołał z dnia na dzień 
rozmnożyć cudownie zaso­
bów chleba, wina i smakoły­
ków'.

Ta zgoda narodowa ma jed­
nak dość krótkie nogi i ginie 
z zadyszki natychmiast, gdy 
wyłania się problem: gdzie 
należy szukać przyczyn tego 
niepomyślnego stanu rzeczy 
oraz: jakie środki i metody 
należy zastosować, aby zmie­
nić szybko, skutecznie, stan 
obecny na lepsze.

Receptę na najdalej idącą, 
niejako wstrząsową kurację

nowej polskiej rzeczywisto­
ści.

Dr Grabowski, autor m. 
in. powieści „Anna4, która 
ukazała się przed pół ro­
kiem, wydana przez Wydaw 
nictwo Poznańskie, nawią­
zał kontakt z licznymi wy­
dawnictwami w kraju. I tak 
nakładem nowopowstające­
go Wydawnictwa Zachodnie 
go w Poznaniu ukaże się 
wznowienie jego powieści 
„Cisza lasu" oraz praca 
„Anglia — wyspa niezna- 
na“; w krakowskim Wydaw 
nictwie Literackim złożony 
został tom nowel „Spotka­
nia", w Warszawie — „Bia­
łe szaleństwo" (opowiada­
nia o tematyce sportowej). 
Powinien się róyznież docze­
kać wydania przewodnik po 
Wielkiej Brytanii zatytuło­
wany „Kamienie i kwiaty". 
Poza tym p. Grabowski na­
wiązał łączność z „Twórczo 
ścią" i „Życiem Literackim". 
Więź z prasą krajową p. 
Grabowski utrzymuje już od 
dawna, za co w swoim cza­
sie został wykluczony ze 
Związku Pisarzy Polskich 
na emigracji.

W rozmowie z pracowni­
kami redakcji, p. Grabowski 
stwierdził m. in. duży 
wzrost poczvtności pism poi 
skich w Wielkiej Brytanii 
(głównie „Po prostu", „Ty­
godnik Powszechny", „Prze 
gląd Kulturalny", ..życie Li 
terackie", „Twórczość"), 
tamże w księgarni polskiej 
„Orbis" można również na­
być „Głos Wielkopolski", 
czytywany prze? • Wielkono- 
lan na obczyźnie. Po Paź­
dzierniku zainteresowanie 
Polska wzmogło sie ogrom­
nie również w prasie brytyj 
skiej, która zamieszcza licz­
ne artykuły na temat wy­
darzeń w naszym kraju.

Z Poznania p. dr Grabów 
ski udaje się w podróż po 
Polsce, odwiedzi m. in. War 
szawe. Kraków i Zakopane.

(mąk.)

.wypisał niedawno Machejek. 
(„życie Literackie" Nr. 34. 
Artykuł pt. „Rozdziobią nas 
kruki, wrony"). Rozumuje on 
następująco:

„Codziennie parszywe fakty 
spiętrzone po Październiku nie- 
gorzej uciskają człowieka pracy, 
niż mitologiczny już dziś stali­
nizm”... „Wyłania się gwałtowna 
potrzeba wstrząsu, który by obu­
dził w wątpiącym wiarę w wysi­
łek służący rzeczywiście popra­
wie jego losu”.

Przepraszam, coś tu trudno 
zrozumieć... Czy słowa: „co­
dzienne parszywe fakty spię­
trzone po Październiku" na­
leży czytać: „wszystkiemu wi­
nien Październik"? Zarzut 
ten został sformułowany bo­
dajże po raz pierwszy w listo­
padzie ub. r. Zadziwia wy­
trwałość, która pozwala pu­
szczać mimo uszu wszelkie do 
wody, kontrargumenty i po­
wracać wciąż do tego same­
go. Po drugie: czy rzeczywi­
ście stalinizm jest już tak 
mitologiczny?

Co do samej zresztą oceny 
„spiętrzenia codziennych par­
szywych faktów"... Wzrost 
kradzieży na szkodę gospo­
darki narodowej, wzrost mal­
wersacji, łapownictwa — jest 
niewątpliwy. Ale o ile liczby 
statystyk odzwierciedlają 
wzrost rzeczywisty w porów­
naniu z okresem przedpaź- 
dziernikowym? Nawet jeśli 
pominie się argument, który 
Machejek zbywa lekceważą­
cym machnięciem ręki — ar­
gument zwracający uwagę na 
takt, że Polska popaździerni- 
kowa płaci teraz gorzki ra­
chunek za błędy okresu tzw. 
kultu jednostki, że negatyw­
ne objawy obecnego życia 
tkwią korzeniami w okresie 
minionym, pozostaje dość 
istotne* pytanie: Czy przy­
padkiem nie należy uwzględ­
nić także niewątpliwego wzro 
stu wykrywalności prze­
stępstw tego typu?

Warto byłoby problem zba­
dać i od tej strony. Kto wie 
bowiem, może mamy tu do 
czynienia ze zjawiskiem ana­
logicznym do sytuacji, gdy 
starą, zasuszoną z zewnątrz 
kupę zakisłego śmiecia ruszy­
my po raz pierwszy energicz­
niej miotłą i łopatą? Czło­
wiek, który zabiera się do ta­
kiej roboty na ogół nie wy­
dziwia na temat, że przed­
tem nie cuchnęło...

No, ale fakt faktem... cuch­
nie. I na pewno ma rację Ma­
chejek, że potrzebny jest 
wstrząs i przełom. Tylko jak 
go osiągnąć? Zdaniem Ma- 
chejka to nader proste. Wy­
starczy :

...„wykorzystanie ustaw nie .na 
złagodzenie wyroku dla przestęp­
cy, ale na maksymalne ukaranie. 
Nic się nie stanie demokracji w 
Polsce, jeśli dla kilku tuzów spe­
kulacji czy malwersacji uruchomi 
się sądy doraźne i jeśli nawet za­
dyndają.”

Wystarczy przezwyciężyć...
...„zwykły op riunistyczny kre­

tynizm praworządności i bezpra­
wia względem rewolucyjnego po­
czucia sprawiedliwości”. „Trzeba 
Gomułce dać bat Dzierżyńskie­
go..?’

Mnie osobiście dość trudno 
wyobrazić sobie taki obrazek, 
na którym Gomułka świstał­
by batem ponad ludzkimi gło­
wami. Jakoś to nie pasuje do 
jego sylwetki. I wątpliwie, czy 
Gomułka w jakiejkolwiek sy­
tuacji zechciałby wystąpić w 
tej roli. Ale nie w skojarze­
niach wizualnych i w pomy­
słach malarskich kryje się 
rzecz najważniejsza.

Powstaje bowiem wątpli­
wość nader zasadniczej na­
tury: Czy miniony okres nie 
udowodnił, że surowe środki 
nadzwyczajne, tego samego 
typu, który obecnie proponu­
je Machejek — są w gruncie 
rzeczy bardzo mało skutecz­
ne?

Kto wie, czy np. tak mało 
rzucająca się w oczy rzecz 
jak wprowadzenie zasady, że 
dyrektorów zakładów powoła 
je się na drodze konkursu 
— nie przyniesie lepszych 
skutków i gospodarczych i po­
litycznych i socjologicznych 
niż przyniosły sławne proce­
sy przeciwko sabotażystom 
z lat 1949—1953? Przypomnij- 
my sobie np. pokazowy pro­
ces byłych dyrektorów Pań­
stwowych Nieruchomości 
Ziemskich. Wyroki w stosun­
ku do stwierdzonych niedo­
ciągnięć w gospodarce PNZ 
były surowe. (Tak surowe, że 
później trzeba było oskarżo­
nych rehabilitować). Jakoś 
jednak ostrzegawcza wymo­
wa tych wyroków nie wpły­
nęła uzdrawiająco na gospo­
darkę i rentowność spadko­
biercy po PNZ-ach, na gospo- I 
darkę PGR-ów.

Po drugie, rodzi się obawa, i 

czy przypadkiem w „bat 
Dzierżyńskiego" nie uzbroimy 
akurat tych ludzi, których 
atakujemy. Czy w atmosferze 
zamieszania i wiary we 
■wszećhskuteczność środków 
nadzwyczajnych nie sięgną 
po tę broń zasiedziałe i dob­
rze obwarowane kliki, po to, 
by smagać „batem środków 
nadzwyczajnych" właśnie 
zwolenników odnowy... Etykie 
tka „rozrabiacza" przyklejo­
na człowiekowi, który ośmiela 
się przeciwstawić niedbal­
stwu, złodziejstwu, jest prze­
cież dość często stosowaną 
bronią przez kliki nawet te­
raz, po Październiku...

Niewątpliwie ma rację Ma­
chejek twierdząc, że:

„robotnicy i chłopi spodziewali 
się po Październiku raczej zao­
strzenia walki z przejawami okra­
dania społeczeństwa przy użyciu 
wszelkich dostępnych władzy śród 
ków”. Istnieje tylko dość uzasad­
niona obawa, że pod słowami: 
„wszelkie dostępne środki” robot­
nik i chłop rozumie coś całkiem 
innego niż Machejek, coś co mie­
ści się całkowicie w ramach po­
gardzanego przezeń „kretynizmu 
praworządności”.

Polacv nie są na ogół bio- 
rąc narodem krwiożerczym. 
Wątpliwe czy czuliby się 
specjalnie usatysfakcjonowa­
ni jeśliby ustawiono na Ryn­
ku wr Krakowie parę szubie­
nic „na postrach". Dla całko­
witego spełnienia nadziei, któ 
re obudził Październik potrze 
ba nam znacznie mniej i... 
znacznie zarazem więcej.

Niepotrzebne nam są wyro­
ki „ostrzegawczo surowe", 
szubienice.* Wystarczy jeśli 
będą sprawiedliwe. Bez tary­
fy ulgowej. Wystarczy jeśli lu 
dzie przekonają się na pod­
stawie faktów praktyki co­
dziennej, że człowiek, który 
występuje do wąlki z kliką — 
uzyska skuteczną pomoc i o- 
piekę „góry", że nie będzie 
skazany na los śmiesznego 
pechowca.

Bo co tu dużo mówić... Sy­
tuacja obecnie jest taka, że 
daleko nam jeszcze do pełne­
go i konsekwentnego wyko­
rzystania tych wszystkich 
zwyczajnych środków jakimi 
dysponuje państwo i prawo, 
że kliki i kliczki bronią się 
nader skutecznie. (Ach ten 
. mitologiczny już dziś sta­
linizm"). że jest jakaś lękli- 
wość i nieporadność, nie­
kiedy nawet niechęć w 
wyciąganiu zwykłych kon­
sekwencji wobec ujawnionych 
zaniedbań służbowych lub 
kryminalnych przestępstw. 
Może stąd płynie ta degrengo 
lada nastrojów, o której pi- 
sze Machejek? I może klucz 
do dokonania przełomu w na­
strojach kryje się właśnie 
tam. gdzie go projektodawca 
kuracji wstrząsowej nawet 
nie podejrzewa: w konsek­
wentnym stosowaniu bez żad 
nych taryf ulgowych zasad 
prawa oraz w wytrwałym, 
konsekwentnym aż do uzy­
skania wszystkich spodziewa­
nych rezultatów realizowa­
niu zasad Października w po­
lityce?

J. JĘDRZEJEWSKI

25 sierpnia br. otwarty został w Wenecji Międzynarodo­
wy Festiwal Filmowy.

Na zdjęciu: członkowie d,ele.gacji radzieckiej — reżyser 
Jurij Jegorow (po prawej) i operator Arkadij Klimów, 
który wybramy został do międzynarodowego jury festi­

walu. Fot.: — CAF

Przed „Dniem Energetyka"
Po raz drugi w Polsce Ludowej obchodzą energetycy 

swoje święto — „Dzień Energetyka". ’
Powstanie i rozbudowa potężnego socjalistycznego prze­

mysłu, opartego na nowoczesnej technice, wymagały od 
i energetyków poważnego wysiłku. Zadania, leżące przed 

nimi, wykonane zostały w zupełności. Dzięki szybkiej 
elektryfikacji zbliżyliśmy się do najbardziej zelektryfi­
kowanych krajów, jakimi są Belgia i Anglia. W okresie 
ostatnich tylko lat pobudowano 75 tys. km linii wyso­
kiego napięcia, w tym po raz pierwszy w historii polskiej 
energetyki linie 110 kV, uruchomiono wielką elektrownię 

। wodną w Dychowie oraz ekonomiczną elektrownię w Go- 
rzowie. Pod koniec planu 6-letniego Okręg Zachodni przy­
stąpił do budowy nowej elektrowni cieplnej w Koninie — 
jednej z największych w kraju, a jednocześnie pierwszej 
opalanej węglem brunatnym. Uruchomienie jej w końcu 
bieżącego roku przysporzy nam dużo oszczędności. Drugi 
etap rozbudowy elektrowni konińskiej przewiduje w la­
tach 1958—1960 zainstalowanie dalszych trzech bloków 
po 50 MW.

W planach perspektywicznych przewidziana jest budo­
wa nowej elektrowni w rejonie Turka względnie Adamo­
wa o mocy 500 MW kosztem 1.200 min. zł, uruchomienie 
noWej elektrowni na węgiel kamienny w Szczecinie - Po­
morzanach, rozbudowa elektrowni wodnej w Dychowie 
oraz zainstalowanie dodatkowego kotła w elektrowni poz­
nańskiej, co pozwoli na pełne wykorzystanie zainstalowa­
nej mocy i pokrycie zapotrzebowania na parę dla prze­
mysłu prefabrykatów.

Poważnej rozbudowie ulegną linie najwyższych napięć 
220 kV i 110 kV, wzrośnie sieć średniego i niskiego na­
pięcia. W samym tylko Poznaniu, co roku oddawane bę­
dzie do użytku 12 stacji 300/400 kV oraz uruchomiona 
zostanie stacja 110/30 kV. Poważnej poprawie ulegnie 
zagadnienie oświetlenia ulicznego, ponieważ energetyka 
wydaje rokrocznie 2 min. złotych na powyższy cel; przy­
bywać będzie nowych punktów świetlnych. Do końca 
1958 roku zniknie ponadto całkowicie zasilanie w prąd 
stały, który zastąpiony zostanie prądem zmiennym.

W przeddzień swego święta energetycy poznańscy zbio- 
rą się na uroczystej akademii, w czasie której otrzymają 
odznaczenia i specjalne dodatki za wysługę lat. Dodatek 
ten otrzyma około 80 proc, pracowników Okręgu Zachod­
niego obejmującego: woj. poznańskie, szczecińskie, zielo­
nogórskie i koszalińskie, na łączną sumę ponad 7 min. 
złotych. Władze nasze przeznaczyły ponadto z okazji 
„Dnia Energetyka" szereg atrakcyjnych towarów, jak sa­
mochody, motocykle, telewizory, radia itp. (V)

Helikoptery uratowały załogę statku 
uwięzionego w lodach

W ostatnią niedzielę u wschod­
niego wybrzeża Grenlandii Utknął 
w lodach norweski statek „Polar- 
bjoern”, zajmujący się połowem 
fok. Ponieważ zachodziła obawa, 
że statek zostanie zgnieciony, za­
łoga rozbiła obóz na lodzie. Żaden 
statek ratowniczy nie mógł do­
trzeć do miejsca, w którym byt 
uwięziony „Polarbjoern”. Łącz­
ność była utrzymywana przy po­
mocy radia, w stałym kontakcie z 
uwięzionym statkiem pozostawały 
także samoloty amerykańskie z 
lotniska w Keflayik na Islandii.

Władze amerykańskie propono­
wały marynarzom norweskim o- 
puszczenie statku i przewiezienie 
ich helikopterami do Islandii. Je­
szcze we wtorek wieczorem przy­
puszczano, że uda się doprowa­
dzić statek do portu, przełamano 
bowiem w tym czasie okowy lo­
dowe i „Polarbjoern” wypłynął 
na otwarte wody. Okazało się jed­
nak, że . statek został poważnie 
uszkodzony przez lód i stale na­
biera wodę. Kapitan „Polarbjoer- 
na” — John Giaven zawiadomił 

• przez radio norweskie towarzy­
stwo żeglugowe, że zdecydował 
się na opuszczenie statku. W śro­
dę wieczorem rozpoczęła się ewa­
kuacja załogi, przy pomocy ame­
rykańskich helikopterów. W cią­
gu czwartku ewakuacja trwała. 
Statku nie uda się prawdopodob­
nie uratować. (PAP)
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Zaczynamy...
Wszyscy jesteśmy zaniepokojeni, lub zafrasowani, 

gdy obserwujemy naszą młodzież (i ńie tylko mło­
dzież?. Pewne zjawiska społeczne, zachowanie się 
określonych grup społecznych — domagają się reakcji 
całego społeczeństwa. Trzeba pewne postawy człowie­
ka współczesnego korygować, poprawiać, zmieniać. Nie 
zawsze wszyscy widzimy prostą drogę do człowieczeń­
stwa, nie zawsze umiemy zastosować odpowiednie 
środki wychowawcze, sprowadzające człowieka na 
właściwą drogę postępowania.

W porozumieniu ze Związkiem Nauczycielstwa Pol­
skiego, W' trosce o racjonalne wy chowanie naszej mło­
dzieży — postanowiliśmy zapoznać szeroki ogół spo­
łeczeństwa ze sprawami nauczania i wychowania. Być 
może, ze przyczyni się to do ożywienia zainteresowa­
nia tą problematyką, która jest, na pewno, tak samo 
ważna, jak życie ekonomiczne narodu.

Trzeba nam i w tym wypadku nawrócić do pięknych 
tradycji rodzaju ludzkiego, który wypracował sobie 
wspaniałe systemy wychowawcze. Spośród wielu — 
najwartościowszymi były te, w których widoczna była 
ścisła współpraca domu ze szkołą. Polegała ona m. in. 
na tym, że wszyscy wszystkich wychowywali, nie było 
dzieci „niczyich", nie mówiono: „nie powiadaj -wole, 
co się dzieje w szkole", a człowiek nie interesujący sie 
szkołą uchodził za obywatela drugiej klasy.

Nikt wówczas nie odważył się twierdzić. „Co mi 
pani głowę zawraca Jurkiem. Pani jest nauczycielką, 
pani za to płacą, to niech się pani kłopocze, a mnie 
da święty spokój". Czy znacie, Sz. Czytelnicy, takie 
sformułowania ludzi żyjących wśród nas? Nam wła­
śnie chodzi o to, aby takie poglądy nie były wyrażane. 
A także o to, abyśmy wszyscy uświadomili sobie zasa­
dy wychowania, uczyli się lub przypominali sobie pod­
stawy pedagogiki i psychologii.

Zaczynamy się interesować wychowaniem młodzie­
ży od początku roku szkolnego, aby nie przeklinać sie­
bie, dzieci, nauczyciela — w czerwcu, przed i po egza­
minach.

„Nie tylko dla rodziców" ma więc oznaczać m. in., 
że wszyscy będziemy starali się wpływać na zacho­
wanie się młodzieży. Kłopot jest duży. Bo i od siebie 
wypadnie nieraz rozpoczynać. Może i Goethe ma ra­
cję, kiedy melodramatycznie stwierdza:

„Man konnte erzogene Kinder gebdren, 
Wenn die Eltem selbst erzogen wdreri-...

Spróbujmy sobie przedstawić tu problemy wielkie 
i małe. Okaże się, że wszystkie są ważne. Wszak ży­
cie nasze składa się z drobnych poczynań, a każde 
z nich może mieć konsekwencje dużego formatu...

Dr J. SZEL

Wokół weryfikacji w handlu
WĄTPLIWO Ś CI

Ruchome - 
warsztaty 
samochodowe

Zakłady Naprawcze PGR w Ko- 
żuchowie (woj. zielonogórskie) już 
od 1955 roku produkują ruchome 
warsztaty remontowe na podwo­
ziach samochodów marki „Star". 
W roku bieżącym rozpoczęto pro­
dukcję najnowszych typów war­
sztatów ruchomych, zwanych au­
tobusowymi, na których ciężar u- 
stawionych maszyn jest rozłożony 
bardziej równomiernie niż w po­
przednim typie, dzięki czemu uzy- 
sknje się o wiele większą zwrot- 
ność w terenie.

Warsztaty te są tak urządzone i 
wyposażone, że mogą dokonywać 
nawet poważnych napraw uszko­
dzonych maszyn, pracujących na 
odległych polach. Posiadają ponad 
500 różnego rodzaju przyrządów, 
maszyn i narzędzi.

Na zdjęciu: Montaż szkieletu 
warsztatu ruchomego.

CAF — fot. Miedza

Pół miliona manka w skle­
pie warzywniczo-spo- 
żywczym przy ul. Czecho 

słowackiej krzyczy z gazet, 
alarmując o wielkim niebez­
pieczeństwie,.. W społeczeń­
stwie naszym takie wiadomo­
ści wywołują z jednej strony 
zadowolenie, że w końcu wzię 
to się do spekulantów, z dru­
giej niepokój, ze takie fakty 
mają miejsce, że stają się one 
poważną przeszkodą w po­
prawne warunków naszego ży 
ci a.

Przeciętny obywatel zadaje 
sobie — i nie tylko sobie — 
pytanie, jak może dojść do 
tego, by w sklepie, którego 
obrót miesięczny wynosi oko­
ło 300 tysięcy, mogło zdarzyć 
się półmilionowe manko? 
Czy jeden człowiek mógł sam 
spowodować taki „rozkurz"? 
Znane są już wprawdzie szcze 
goły różnych „retuszowa­
nych" inwentur; fikcyjne 
przerzuty towaru, pożyczanie 
od sąsiadów itp. Znane są 
również fakty uprzedniego in 
formowania kierowników skle 
pów o terminach „nagłych" 
remanentów.

Rekord z ul. Czechosłowac­
kiej w Poznaniu jest pomimo 
to szczególnie krzyczącym syg 
nałem alarmowym, tym głoś­
niejszym, że niedawno by­
ła przeprowadzana weryfika­
cja pracowników aparatu han 
dlowego. Istniała zatem moż­
liwość, by skrupulatnie przyj­
rzeć się ludziom, tak pod 
względem kwalifikacji zawo- 
aowych, jak i moralnych. Czy 
te momenty były brane pod 
uwagę w tym konkretnym 
przypadku? śniegocki był 
przecież zamieszany w aferze 
win wolsztyńskich; o tym mu 
siała wiedzieć Komisja Wery­
fikacyjna. Zweryfikowano go 
jednak i pozostawiono na 
dotychczasowym stanowisku.

zostać bez znaczenia także 
dla analizy pracowników niż. 
szych szczebli. Trudno 
rzyć w pomyślny jej przebić 
W’ przedsiębiorstwach, 
„zatwierdzonemu" dyrektoro. 
wi daleko do miana kierów 
nika zakładu.

No i co dalej ?
Czy naprawdę ludzie, któ­

rym przypalił w udziale 04. 
powiedziałby obowiązek ro­
bienia porządków w handiu 
nie zdają sobie sprawy 2e 
skutków tego co czynią? ęjgy 
naprawdę ludzie — niewątp. 
liwie wpływowi — którzy od, 
ważyli się przez interwencje 
spaczać sens weryfikacji 
podrywać autorytet Komisji’ 
nie zdają sobie sprawy z sy,’ 
tuacji gospodarczej kraju, z 
konsekwencji tolerowania 
zła? Czy naprawdę tak wiele 
trzeba wyrobienia obywatel­
skiego, aby zrzec się włas- 
nych. partykularnych intere. 
sów w imię dobra społeczeń­
stwa? Czyż naprawdę tak 
trudno zdać sobie sprawę z 
tego, że tylko stanowcza i 
radykalna walka z nieudol­
nością i nadużyciami może 
przyczynić się do poprawy na 
szego bytu?

Jest tylko jedna droga wio 
dąca do naprawy handlu - 
fachowość połączona z ucz­
ci w o ś c i ą. Weryfikacja pra 
cewników handlu miała za 
zadanie drogę tę utorować. 
Wyniki — niepokoją.

Wcześniej czy później lu­
dzie nie nadający się do kie­
rowania przedsiębiorstwami 
— muszą odejść, życie nieod­
wołalnie będzie ich samo n- 
suwać. Nie wolno procesu te­
go opóźniać — jak nie wolno 
opóźniać rozwoju gospodarki 
narodowej.

Weryfikacji pracowników 
handlu — z tej samej przy­
czyny — nie należy trakto­
wać, jako JEDNORAZOWEJ 
akcji. Analiza handlowców 
musi trwać stale, bieżąco i 
powinna w wyniku operować 
wszystkimi niezbędnymi śród 
kami, gwarantującymi wła­
ściwy dobór kadr.

Jerzy KNAPIK 
Zbigniew MIKA

p. s.:
Już po napisaniu tego artykułu, 

ukazał się komunikat MHW, poda­
ny przez PAP, w którym m. io. 
czytamy:

Nic więc dziwnego, że ten 
i wiele innych sygnałów 
zwróciło naszą uwagę na spra 
wę weryfikacji. Niestety, 
trudno było dotrzeć do ma­
teriałów źródłowych. Wynaj­
dywano wszystkie możliwe 
przeszkody, by utrudnić nam 
zdobycie rzeczowej informa­
cji. Dopiero interwencje se­
kretarza Komitetu Miejskie­
go PZPR (za które dzięku­
jemy? umożliwiły nam po­
znanie sprawy. Dlatego do­
piero dziś zabieramy głos na 
ten temat.

Pierwsze sygnały
Oto pierwszy, przypadkowo 

wybrany protokół Komisji 
Weryfikacyjnej:

„Ob. H. — wyszkolenie liceum 
handlowe i kursy dyrektorów — 
6 i lat w handlu... Komisja, po 
zapoznaniu się z wynikami przed­
siębiorstwa, nie zweryfikowała ob. 
H. na zajmowanym stanowisku — 
biorąe pod. uwagę niewłaściwą po­
litykę kadr w przedsiębiorstwie o- 
raz tolerowanie mankowiczów."

A więc należało się spodzie­
wać, zc tak surowo przepro­
wadzona weryfikacja nie prze 
puści żadnego nieodpowied­
niego człowieka. A tymcza­
sem już następny protokół:

„Ob. T. — brak danych o wy­
kształceniu..., zweryfikowany na 
zajmowanym stanowisku" — bu­
dzi zastrzeżenia. Przecież przeciw­
ko niemu toczyła się już jedna 
sprawa w prokuraturze, a obecnie, 
tuż przed samą weryfikacją, PIH 
prowadził dochodzenie w dwu dal­
szych, z czego jedną już przekaza­
no da Prokuratury Wojewódzkiej. 
Nie przesądzamy, jaki będzie osta­
teczny wynik, jednak Komisja We 
ryfikacyjna powinna była mieć 
chociaż zastrzeżenia do ob. T.“

Innego rodzaju wątpliwości 
budzi następny protokół:

„Ob. C. — 4 klasy szkoły pod­
stawowej, z zawodu rzemieślnik, 
6 lat w handlu, zweryfikowany na 
stanowisko naczelnego dyrektora i 
zwolniony., od obowiązku dalsze­
go dokształcania."

Czym tutaj kierowała się 
komisja? Przedsiębiorstwo to 
tymczasem ostatnio zanoto­
wało fakty dwóch poważniej­
szych mank: 60 i 40 tys. zł 
(sprawy w prokuraturze).

Nie chcemy rozwodzić się 
szeroko, że kierownikiem 
pewnego przedsiębiorstwa 
handlowego jest ob. K., któ­
ry po raz pierwszy z han­
dlem zetknął się... siadając 
od razu za biurkiem dyrek­
tora; że zweryfikowano dyrek 
tora ob. D., który obecnie po­
dejrzany jest o branie od do­
stawców łapówek i wiele, 
wiele innych „drobiazgów".

Komisja 
czy „komis*a“

Trudno nam stwierdzić, ja 
kimi kryteriami kierowała się 
Komisja przy analizie poszczę

gólnych osób. Stąd trudno od 
tej strony ustosunkować się 
do weryfikacji. Są jednak 
pewne obiektywne spostrze­
żenia nie nasuwające żad­
nych wątpliwości, a z góry 
przesądzające jej wyniki.

Przede wszystkim więc ko­
misja, której zadaniem jest 
ocena kwalifikacji zawodo­
wych i moralnych (obiektyw­
nych) ludzi — nie może dzia­
łać w nadmiernym pospie­
chu. Termin wyznaczony 
przez MHW na przeprowadzę 
nie akcji weryfikacji całego 
aparatu handlu był śmiesznie 
krótki i nie pozwolił na sta- 
lanne przygotowanie materia 
łów. Tak przynajmniej twier­
dzą w Poznańskim Zarządzie 
Handlu.

To jest — można rzec — 
jednak najmniej istot- 
n a „wada" całej sprawy. Są 
inne, poważniejsze.

W skład komisji — zdawać 
by się mogło — powinni wcho 
dzić w y b i t n i f a ch o w c y 
w zakresie handlu, przedsta­
wiciele organów kontrolnych, 
związków zawodowych, partu 
i rady narodowej, w sumie po 
wiedzmy 7—8 członków’, któ­
rzy rzeczywiście mają 
coś w* tym względzie do powie 
dzenia. Tymczasem przecięt­
nie przy weryfikacji dyrekto­
rów przedsiębiorstw, wicedy­
rektorów i gł. księgowych za­
siadało za stołem... ok. 17—18 
osób, nie wyłączając przed­
stawicieli fabryk, organizacji 
społecznych, komitetów itp. 
Skutek często był taki, że fa­
chowcy nieraz byli majory- 
zowani przez czynnik społecz­
ny; co prawda czynnik ten 
miał tylko głos doradczy, ale 
stosunkowo mało wiedzy i 
rozeznania w arkanach pro­
wadzenia przedsiębiorstw.

Niesłuszne także .— na­
szym zdaniem — jest zarzą­
dzenie MHW ustalające, iż 
przewodniczącymi komisji we 
ryfikacyjnych w przedsiębior 
stwach i zarządach handlu 
— zostają dyrektorzy. Prze­
wodnictwo dyrektora przed­
siębiorstwa czy zarządu han­
dlu nie daje gwarancji bez­
stronności decyzji.

Przewodniczącym powinien 
być człowiek na tym gruncie 
neutralny i zupełnie nieza­
leżny, aby m. in. nie ulegał 
naciskom i interwencjom z 
zewnątrz. Są przesłanki wska 
zujące na to, że niektórzy 
członkowie komisji dla wery­
fikacji kadry kierowniczej 
byli nakłaniani do weryfiko­
wania ludzi o wątpliwych 
kwalifikacjach. Mamy w 
aktach oświadczenie grupy 
pracowników handlu, które 
stwierdza, że jeden z człon­
ków komisji powiedział, iż 
„wyniki weryfikacji otrzymał 
z góry".

Oczywiście taka atmosfera 
„weryfikacji" nie mogła po­

Dinard, w sierpniu Sens ucieczki z miasta ne welurem i złotem. Prze­
piękne haftowane zapaski, 
czepki z białej koronki, nie­
kiedy istne cuda wdzięku i 
gracji.

Każdy kto spędza jedena­
ście miesięcy na rok w 

murach ruchliwego, rozkrzy­
czanego miasta — wie jak 
dobrze jest uciec na ten dwu­
nasty miesiąc w taki zaką­
tek, gdzie można obcować z 
naturą.

Z pewnością podzielacie tę 
opinię i pozwolicie, że zabiorę 
Was ze sobą na ostatnie dni 
sierpnia z dala od Paryża — 
na Wybrzeże Północne, do 
Bretanii.

Jesteśmy więc w Dinard, 
miasteczku, które poważniej 
rozwinęło się w latach 
1900-ych i którego ludność li­
czy zimą 7, a latem 50 tysię­
cy mieszkańców. Leży ono u 
ujścia rzeki Rance obrzeżo­
nej skałami, lasami sosnowy­
mi i obszernymi willami, zi­
mowym schronieniem wielu 
statków.

Dzienny spacer, albo — co 
znacznie bardziej atrakcyjne 
— przechadzka przy blasku 
księżyca pozwala poznać 
wszystkie uroki okolicy — od 
głębi zatoki, osłoniętej i spo­
kojnej ku jej wylotowi otwar­
temu na morze, gdzie wiatr 
smaga i chłoszcze Wasze twa­
rze. Możemy wrócić potem 
np. ulicą Casino, oglądając

(OD PARYSKIEGO KORESPONDENTA „GŁOSU")

o mniejszych wymaganiach,
przybyłych tu głównie dla wy 
poczynku — dla morza i dla 
słońca.

Wieczorem — do snu koły- 
sze nas przytłumiony, rytmicz 
ny poszum fal. bijących 
gdzieś w sąsiedztwie o plażę.

A na drugi dzień — to zna­
czy już dziś — idziemy, jak 
przytłaczająca większość — 
na plażę. Pogoda jest wspa­
niała i nie żałujemy sobie ką­
pieli. Wielu posiada podwod­
ne okulary, pozwalające nie 
tylko podglądać z głębi wód 
trawy morskie i porosty, nie 
tylko przyjrzeć się z bliska 
podwodnemu królestwu skał, 
ale nawet — i to się zdarza 
—podpatrzyć ryby...

Po morskiej — kąpiel sło­
neczna. żeby jednak z niej 
korzystać trzeba przekroczyć 
większą ilość opalonych na 
brąz ciał. I wreszcie — zna­
leźć wolne miejsce między 
jakąś liczną rodziną a tuzi­
nem chyba rozbrykanych, ła­
jających się nawzajem z prze 
korą młodych.

A jeśli /cały ten światek 
zacznie uskarżać się na brak... 
rozrywek? Wówczas władzepo drodze witryny magazy­

nów, albo też — dniem — miejskie i przedsiębiorczy kup 
błądzić wśród tłumu prze- cy organizują konkurs na... 
chodniów eleganckich w kaź- zamek z piasku, konkurs ele- 
dym celu na przemian z tymi gancji, zawody gimnastyczne 
____ ____________________ itp. Poza tym każdego wie­

czora można iść do jednego z
Nr 207 — Sfr. 4 j czterech których każde

nie może żalić się na brak 
frekwencji.

Ale stop! Mieliśmy prze­
cież mówić o jakimś pierwot­
nym zakątku, gdzie można 
by być z naturą na ty...

Bierzmy więc tę łódź, która 
oczekuje nas w głębi zatoki. 
Nasi krewni zapewnili nas 
przecież, że możemy z niej w 
każdej chwili korzystać.

Niebrzydka łódź: 6 m dłu­
gości. 2 żagle, 6-konny motor. 
Nic dziwnego. Chcemy prze­
cież żeglować w jednym, z 
najtrudniejszych regionów 
Francji, gdzie zwykle przy­
pływy są silne i gwałtowne, 
gdzie nie brak podwodnych 
skał, gdzie wiatr nawet ude­
rza nagle, niespodzianie, w 
czasie niczego złego nie za­
powiadającej pogody.

Dziś jednak pogoda sprzyja 
nam wyjątkowo. Rozpuszcza­
my żagle i robimy trawers za 
trawersem — po całej zatoce.

Oto Saint-Mało, miasto kor 
sarzy, ufortyfikowane przez 
Yaubana, hardo wyrastające 
między morzem a jego licz­
nymi zatokami. Aż do roku 
1939 Saint-Malo wysyłało 
swe zwinne dwumasztowce na 
ławice Nowej Ziemi. Dziś ten 
sam połów odbywa się przy 
pomocy nowoczesnych szalup, 
dzięki czemu i sama praca 
jest mniej dla załóg mozolna, 

żeglujemy jednak dalej. 
Oto Grand Be z pomnikiem 
Chateaubrianda. Oto już ko­

łyszemy się na falach w 
Grandę Passe, prowadzącym 
między czarnymi i różowymi 
wieżycami sygnalizującymi 
wyjście na pełne morze, a 
więc miejsce, od którego nie 
należy się raczej oddalać.

Oczywiście można by tak 
wymieniać wszystkie plaże i 
wszystkie stacje kąpielisko­
we. Ograniczę się tylko do 
Cap Frehel z jego rafą i ster­
czącymi na 70 metrów ponad 
wodą skałami oraz do fortu 
La Latte, wznoszącego się na 
wydmie pokrytej" janowcem. 
Do tego to fortu, pod ochronę 
jego dział przybywały niegdyś 
nasze okręty, ścigane przez 
nieprzyjaciela.

Kontynuując tak nasz rejs 
wracamy ku Saint-Malo od­
krywając po drodze Cancale, 
gdzie hoduje się ostrygi i 
Mont Saint Michel, wysoko 
wznoszący piękno swej archi­
tektury.

*
Wracajmy. Przecież dziś 

wieczorem — a słońce już 
chyli się ku zachodowi — ma-1 
my przyjrzeć się bretońskie- 
mu świętu w portowym mia­
steczku. Tak jest. Tu —-.jak 
we wszystkich innych mia­
stach tej prowincji — gtowaj- 
rzyszenia folklorystyczne kul­
tywują tradycje celtyckie, je­
żyk, muzykę, stroje i histonę 
lokalną. Będzie to wiec pew­
nego rodzaju skok w prze­
szłość.

Kobiety. Szerokie, czarne 
szaty, ściągnięte w talii, zdób

Mężczyźni również ubrani 
na czarno. Wąskie spodnie, 
kamizelki ze złotymi guzika­
mi, welurowre. Kapelusze krą­
głe z szerokim rondem i po­
wiewającą wstążką.

Na czele pochodu kroczy 
chorągiew — biała, ozdobio­
na czarnym gronostajem. Da­
lej postępują dobosze, wtóru­
jący białymi pałeczkami do 
taktu dźwiękom piszczałek, 
fujar i innych oryginalnych 
instrumentów. Muzyka jakaś 
nieznana i miła, wzruszająco 
wdzięczna. Chłonąc oczyma 
tradycyjny taniec “z miecza­
mi. czy też pokaz bretońskiej 
walki, przypominającej zma­
gania szlachty, czujemy sie 
przeniesieni żywcem o kilka 
wieków wstecz.

Czyż to nie tu właśnie od­
najdujemy sens naszej uciecz 
ki z miasta? Czyż nie tu jest 
owo zacisze, gdy zapadająca 
noc stapia z sobą w jedno 
wszystkie trasy stacji balne­
ologicznych. ślady cywilizacji 

/w zatoce i na wybrzeżu? 
Przeglądające sie w pomar­
szczonej. jakby przez statki 
dawnych żeglarzy, wodzie re­
fleksy księżycowego światła, 
ów rejs, który odbyliśmy ra­
zem u ujścia rzeki' Rance — 
wszystko to przecież zmierza­
ło do odkrycia Bretanii au­
tentycznej — dumnej i ukry­
tej w tym zwykłym zda się 
miejscu, o którym większość 
letników szybko zapomina.

Jacąues LANYOR

„...W świetle przytoczonych fak 
tów, należy stwierdzić, iż weryfi­
kacja, która miała uzdrowić apa­
rat handlu państwowego i przyczy 
nić się do walki ze spekulacją - 
nie dała oczekiwanych rezultatów. 
W związku z tym, Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego postanowi­
ło powołać specjalne zespoły, zło- 
żonę z pracowników resortu, któ­
re przeprowadzą w terenie wnikU 
wą kontrolę prawidłowości prze- 
prowadzonej weryfikacji w han­
dlu."

Nic dodać — nic ująć!

„Urodzaj" na chłopcoi
na Lubelszczyźnie

Na Lubelszczyźnie urodziły s 
drugie w bieżącym kwartale tr 
jaczki. Tym razem są to sat 
chłopcy. Matką trojaczków j« 
Sabina Sawczyk ze wsi Dąbrów 
w po w. Tomaszów Lubelski. Uzi 
ci wraz z matką przewieziono < 
szpitala w Tomaszowie. Trojacz 
ważą razem 5,3 kg. (PAP)

Nowe ofiary Alp
W ub. czwartek na zboczach Al! 

znalazło śmierć aż sześć osób. 
Wisenbackhorn lawina 
czterech turystów austriac ‘ 
Podczas wspinaczki w paśmie 
lertaller zabiła się alpiniST^ 
Wielkiej Brythnii. W Alpach 
skich zginął jeden turysta nie 
ki. .

Szwajcarskie oddziały rat0 
cze poszukują grupy trzech ° 
które zmyliły drogę idąc na 
matt. (PAP)



pracownicy poszukiwani
Z kwalifikacjami remontów, konser- 

T° H i budowy torów kolejowych na terenie 
Wi ładu, I® ślusarzy, 2 cieśli i murarza oraz 
Zracowników fizycznych do brygady torowej 
Pnrodukcji zatrudnią zaraz Poznańskie Zakła- 

Nawozów Fosforowych Luboń k. Poznania. 
5a zamiejscowych zakwaterowanie przy za­
jdzie pracy- Warunki pracy i płacy do omó- 
^nia na miejscu._____________K5245
^^j^wanych ślusarzy - narzędziowców 
>zvjmie Wyrób Galanterii Metalowej Poznań, 

___________ K5178 
T^^tótów dyplomowanych na stanowiska 

drogerii z dniem 1 września 1957 r. poszu- 
£116 Dyrekcja MHD w Środzie. Wynagrodzenie 

umowy zbiorowej.24915g
Każdą ilość murarzy, cieśli oraz robotników do 
racy w terenie i w Poznaniu przyjmie natych­
last Poznańskie Przedsiębiorstwo Remonto-

Budowlane P. L. Poznań, ul. Krauthofera 
J ' ________ _ K5205
rj^^tów lub sprzedawców ze znajomością 
cnrzedaży artykułów chemicznych przyjmiemy 
Ho pracy z dniem 2. 9. 57 r. Zgłoszenia: Woj. 
Hurtów. Wyr. Przem. Chemicznego Poznań, 
gtery Rynek 87/88, pokój 29a.K5206 
Konstruktora, inżyniera lub techn. me chan, z 
kilkuletnią praktyką w konstrukcjach maszy- 
nowych i narzędziach zatrudnią Pozn. Zakł. 
Metal. Przem. Terenów, w Poznaniu, ul. Marce- 
lińska 17/19. Zgłoszenia w godz. od 7—9.

K5208
^^wnikóty na instruktorów Służby Porad­
nictwa. Żywieniowego i Tuczu przy Zakładach 
Mleczarskich w Gorzowie, Grębocicach, Jabło­
nowie, Nowym Miasteczku, Sulechowie, Żarach, 
Brzegu Głóg., Górecku, Skwierzynie, Sławie 
Śląskiej poszukuje Zjednoczenie Przemysłu 
Mleczarskiego w Zielonej Górze. Wymagane 
wykształcenie w kierunku rolniczo - hodowla­
nym lub długoletnia praktyka. Wynagrodzenie 
od 1200—2000 zł. Podanie kierować lub osobi­
ście — Zjednoczenie Przem. Mleczarskiego w 
Zielonej Górze, ul. Lisia 10. K5213
Hafciarki na bajorek zaangażuje Spółdz. Bie- 
liźniarzy Poznań, Stary Rynek 71. K5216
poświadczonego, o pełnych kwalifikacjach 
księgowego - bilansisty przyjmie od 1 września 
1957 r. przedsiębiorstwo uspołecznione w Po­
gnaniu. Warunki płacy według umowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K5218.
Magazyniera i 3 pracowników fizycznych przyj­
mie natychmiast Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Artykułami Kosmetycznymi w 
Poznaniu, ul. 27 Grudnia nr 6. K5221
Pracowników na stanowisko kierownika pro­
dukcji i kierownika cegielni z długoletnią prak­
tyką przyj mą Sremskie Zakłady Terenowego 
Przemysłu Materiałów Budowlanych w Dolsku, 
ul. Kościańska 8, pow. Śrem. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. K5227 

Wałeckie Zakłady Przemysłu Terenowego w 
Wałczu, ul. R. Żymierskiego nr 20 poszukują 
pracowników na następujące stanowiska:

1. Głównego księgowego, wymagane kwali­
fikacje: wyższe wykształcenie ekonomiczne i 
4 lata praktyki w księgowości lub średnie wy­
kształcenie ogólnokształcące lub ekonomiczne 
i 8 lat praktyki w księgowości, uposażenie 1500 
do 2300 zł miesięcznie, plus premia regulami­
nowa do 30 proc.

2. Kierownika technicznego, metalowca, ze 
znajomością przemysłu drzewnego (meblar­
stwa), wymagane kwalifikacje: wyższe wy­
kształcenie techniczne i 5 lat praktyki w danej 
specjalności technicznej na stanowisku tech­
nicznym lub średnie wykształcenie techniczne 
i 8 lat praktyki w danej specjalności technicz­
nej na stanowisku technicznym. Uposażenie 
1700—2500 zł miesięcznie, plus premia regula­
minowa do 30 proc.

3. Starszego mechanika - metalowca, ze zna­
jomością obrabiarek do drewna. Wymagane 
kwalifikacje: wyższe wykształcenie techniczne 
i 3 lata praktyki w danej specjalności lub po­
siadanie tytułu inżyniera i 6 lat praktyki w da­
nej specjalności technicznej, na stanowisku 
technicznym. Uposażenie 1300—1500 zł mie­
sięcznie, plus premia regulaminowa.

Przedsiębiorstwo zapewnia przydzielenie 
mieszkań po zakończeniu pomyślnym okresu 
próbnego na terenie m. Wałcza.

Podanie wraz z życiorysem i odpisami świa- 
<lect.w, potwierdzających kwalifikacje i prak­
tykę, należy nadsyłać pod adresem: Wałeckie 
Zakłady Przemysłu Terenowego w Wałczu, ul.

żymierskiego nr 20. K5248

t
Dnia 28 sierpnia 1957 zmarł po ciężkich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 68, śp.

Gabriel Salmoński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. o 

Sodz. io.5o z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Pogrążona w głębokim smutku 

25224g żona 1 rodzina

Dnia 29 sierpnia 1957 r., po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramen- 
ami św., moja najukochańsza żona, nasza naj- 
“°skliwsza i najlepsza matka, teściowa, babcia, 
SP.

ladwigu Kotecka
z d. Wcychau

vJ^xrz.eb odbędzie się W poniedziałek, dnia 2 
3 br' o godz. 10.30 z kapiicy cmentarnej 

na Korczynie. '
W głębokim smutku pogrążeni 

mąż, synowie, synowe, wnuki i rodzina 
^^^Pań-Glogowska 48 m. 10.

PRZETARG
na wykonanie instalacji klimatyzacyjnej halach kuźni,
odlewni, spawalni i szlifiemi z materiałów wykonawcy

OGŁASZA

Zakład Mechaniczny i Odlewnia
w Barlinku

Szczegóły do omówienia w Dziale Gł. Mechanika przy 
ul. Fabrycznej 6, tel. 1. Oferty należy składać pod wyż. 
wym. adresem do dnia 15. 9. 1957 roku.

Udział w przetargu mogą wziąć przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór ofert K5226

i!

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu
KRAWIECKO - WŁÓKIENNICZA

w Poznaniu, ul. Strzelecka nr 2, telefon 41-89
ZAOPATRUJE

swych członków w materiały podstawowe I • pomocnicze. 
PROWADZI

usługi krawieckie w punkcie usługowym. 
ZBYWA

produkcję członków jak: galanterię włókienniczą — krawą-
ty, muszki, szale, chusty, chusteczki do nosa, fartuchy 
mowę, pilotki, ukienki dziecięce, y serwetki,* beciki, 
biustonosze itp.

uspołecznionym jednostkom handlowym na terenie kraju.

SZOPA 
do składania ca 20 ms 
trocin potrzebna.

Wyrób 
Galanterii Metalowej 
Poznań, ul. Ratajcza-

gu- •i
CD ♦ ♦

CD ♦

Dyrekcja Ksrsów EkonoffliczRyck
poznańskiego oddziału

POLSKIEGO 
towarzystwa EKONOMICZNEGO 

ORGANIZUJE NASTĘPUJĄCE

KONKURS
ka 14. K5179 KURSY

PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ 
W ZIELONEJ GÓRZE

poszukuje w drodze konkursu kandydata na stanowisko zastępcy 
kierownika (dyrektora) d/s technicznych w Wojewódzkim Zarządzie 
Przemysłu w Zielonej Górze.

Wymagane kwalifikacje: wyksr tałcenie techniczne, wyższe lub 
średnie oraz co najmniej 5-letnia praktyka na stanowisku technicz­
nym.

Ankiety wraz z życiorysami przyjmuje Wojewódzki Zarząd 
mysłu w Zielonej Górze, uL Wyspiańskiego — biurowiec nr 
dnia 10 września 1957 r.

Dla zamiejscowych warunki mieszkaniowe zapewnione.

LICYTACJA PRZYMUSOWA
odbędzie się dnia 4. 9. 1957 r. o godz. 11 w Po­
znaniu, ul. Gwardii Ludowej 19 m. 30:
1 maszyny do szycia, 1 toaletki damskiej, 3 noc­
nych stolików, 1 stołu do rozsuwania, 3 krzeseł, 
1 stolika, 1 zegara stojącego i 1 witryny, osza­
cowanych na łączną sumę 8 250,— zł
K5229 Komornik Sądu Pow. Rewiru I

ZAKŁADY GRAFICZNE 
IM. MARCINA KASPRZAKA 

w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 39 
OGŁASZAJĄ PRZETARG 

na sprzedaż 2 WOZOW ROBOCZYCH 
na kołach ogumionych.

Oferty z podaniem ceny składać mogą przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne 
w dziale zaopatrzenia Zakładów do dnia 13 wrze­
śnia 1957 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 
września o godz. 10.

Wozy do obejrzenia na miejscu. K5267

Przetarg
na wykonanie chromowania szkieletu ławek 
wagonowych o wym. 1000X390X400.

Dokumentacja do wglądu w budynku admini­
stracji, pokój 127.

Oferty na wykonanie składać mogą przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 4.
9. 57 r. o godz. 10 w budynku administracji, po-
kój 127.

Zastrzegamy 
cy.

ZAKŁADY

Poznań,

Praca

sobie prawo wyboru wykonaw-

PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI

ul. Dzierżyńskiego 223/229.
K5177

Nauka
Pracownika kwalifikowa­
nego lub przyuczonego w
tokarstwie 
przyjmę. Posada

drzewnym
stała.

Zgłoszenia: Poznań _ Gór 
czyn, Swiętogórska 5.

 24727g
Starsza pomoc do 2 dzie 
ci potrzebna zaraz. Po­
znań, Głogowska 95, skład
kapeluszy. 24769g
Pomoc domowa na wyjazd 
miesięczny do Zakopane­
go potrzebna. Poznań, Sa­
dowa 32, tel. 836-11.

24782g
Uczeń .piekarski potrzeb­
ny zaraz. Mistrz piekar­
ski Jan Pawlisiak, Głu­
chowo, 42, pow. Kościan. 

24883g
Fryzjerka, chętna do pra­
cy, zaraz potrzebna. Po­
znań, Dzierżyńskiego 16.

24818g
Gosposia lub pomoc do­
mowa potrzebna zaraz. Po 
znań, Siemiradzkiego 3 
m. 3. 24846g
Poszukuję murarza. Po­
znań, Opalenicka 12 m. 1. 

24932g

Prze-
11 do

K5225

ZARZĄD P. K. Z. G. 
poszukuje

na garażowanie jedne­
go samochodu osobo­
wego marki „Skoda’. 
Oferty należy składać 
w Sekcji Administra­
cyjnej Zarządu Po­
znań, ul. Kolejowa 22.

K5237

Sprzedam nowy błam ba­
rani (brązowy) oraz kasę 
dobrą „National”. Poznań, 
Jeżycka 35 m. 1. 24895g

KOMUNIKAT
Totalizator Sportowy

zawiadamia, że
NA DZIEŃ 4 WRZEŚNIA 4ŚRODA)

przyjmuje zakłady piłkarskie. Termin składania 
kuponów w punktach „Toto” na terenie m. Po­
znania do 3 września (wtorek) godz. 18; na tere­
nie województwa do 2 września godz. 18.

Od zakładów na 4 września zostają wprowa­
dzone w Totalizatorze Sportowym

ZAKŁADY SYSTEMOWE.
Informacji udzieli punkt 

„Toto - Lotka” co niedzielę.
,Toto”. Konkurs

K5232

| OSŁOSZENiA B^BNE
Sprzedaż

Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: Szcze 
pańska, Poznań, Czerwo-

Sprzedam silnik elektrycz 
ny, nowy na prąd zmien­
ny 7,5 kW. 220/380, herme­
tycznie kryty, krótkozwar 
ty, obr. 2800. Roszkowo 28,

nej Armii 70. 22688g
pow. Rawicz. 36032p

Dwa liczniki taksometry 
„Hałda” sprzedam. Po­
znań, Szkolna 17 m. 6.

Bagażówkę w pierwszo­
rzędnym stanie sprzedam. 
Andrzej Stempak, Nowa 
Sól, ul. Jaracza 9 m. 3,

Wózki 
modele

25132g
dziecięce różne

tel. 235. 36090p

oraz
sprężynowe, 
we wszelkich 
korzystnie 
Brzozowska, 
Czerw. Armii

materace 
poduszkowe 
rozmiarach 
sprzedają.

Poznań, 
10. 22891g

Sprzedam komplet omło- 
towy, maszynę marki 
„Hummel", szerokomłoto 
wą, samoczyszczącą oraz 
motór spalinowy w bar­
dzo dobrym stanie. Igna­
cy Juszczak, Łaziska, p-ta 
Rogowo Znińskie. 36176p

Tańców nowoczesnych, tu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

2U21g
Zdolnych przyjmę na lek 
cje gry na fortepianie. 
Przygotuję do szkoły mu­
zycznej. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 24868g.

Kupno
Pianina kupuje: Magazyn
Fortepianów, Poznań,
Czerwonej Armii 39. w
podwórzu. 23328g

Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje: F-ma „Pol 
plume” Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 8—
13. 23943g
Kafle nowe i z rozbiórek 
oraz starą dachówkę kar- 
piówkę kupię. Poznań, 
tel. 10-38. 24265g
Kupię garaż składany. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34950g.

W pierwszą rocznicę śmierci, śp.

Marii Pasikowskiej
odprawiona zostanie msza św. we wtorek, dnia 
3 września br. o godz. 8 w Swarzędzu.

O tym zawiadamiają
córka i syn

24270g

Nutrie z dużej, racjonal­
nej hodowli, większą i- 
lość, 2—6-niiesięczne oraz 
samice kotne sprzedam. 
Poznań - Podolany, Cie­
chocińska 19, tel. 845-73. 

24277g
Ciągnik Ursus prawie no­
wy sprzedam. Sobiałkowo 
38, pow. Rawicz. 24722g
Gabinet (pokój męski) dąb 
brązowy, krzesła, fotel w 
skórze i sypialnię w do­
brym stanie sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań, Dzier 
żyńskiego 150 m. 4, J X 
dzwonić, od godz. 18—20.

24762g

Hydrofor kompletny, mo.
tor, pompę automat
sprzedam. Poznań, Maga­
zynowa 11 Niemczewski. 

24797g
Dachówkę rzymską z roz­
biórki (3 000 szt.) sprze­
dam. W.oźniak, Mączniki.
pow. Środa. 24806g
Samochód osobowy limu­
zyna w b. dobrym stanie 
sprzedam. Zgłoszenia: Ple 
szew, ul. Poznańska — 
kiosk „Ruchu”, przy sta­
cji benzynowej. 35943p
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, no­
woczesne drewniane, gię­
te. dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik. Po­
znań, Wrocławska 13.

23975g
Sprzedam samochód „Ci­
troen”, po kapitalnym re 
moncie oraz motocykl 
„Triumph” 500 cem. Wia­
domość: Poznań, tel. 
619-186. 24758g

Sprzedam maszynę do szy 
cia .Singer”. Poznań, Dłu
ga 18 m. 5. 25162g

Dnia 28 sierpnia 1957 zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, śp.

...................-

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę i cenionego współpracownika. 
Cześć Jego pamięci!

- Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 września br. o godz. 16 z ka­
plicy cmentarnej na Jeżycach.

RADA MIEJSCOWA DYREKCJA
KOLEZANKI I KOLEDZY

NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO V ODDZIAŁ MIEJSKI 
w Poznaniu

>.5279g

Ciągnik z zapasowym sil 
niklem marki „Ursus” na 
chodzie sprzedam. Broni­
sław Dobkowicz, Popowo
Skwierzyńskie. 36177P
Motocykl NSU z przyczep 
ką wzgl. bez, w idealnym 
stanie oraz lekką przy- 
czepkę motocyklową do 
DKW sprzedam. Poznań, 
Dąbrówki 16 m. 13, Wilda,
od godz. 14. 24893g
Kotły do centralnego o- 
grzewania. Patent 40150 
na opał wszelkiego rodzą 
ju sprzedam. L. Nowak, 
Poznań. Głogowska 38 m. 
8, tel. 647-93, od godz. 11.

24894g

Lokale
Lokal i duży plac na kaź 
dy cel odda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24482g.
Pracująca, inżynier poszu 
kuje pokoju uińeblowa- 
nego lub częściowo ume­
blowanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24617g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne pokój z kuch­
nią, wysoki parter, na 
samodzielne dwa pokoje 
z kuchnią, I piętro, tylko 
przejściowe w śródmie­
ściu. Korzystne warunki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24783g.

Nieruchomości

Kamienice, wille, parcele 
domki w różnych dzielni-
caCh polecam poszu-
kuję; również spadkowe 
Nowak, Poznań. Czerwo­
nej Armii 26. tel. 87-95.

227lOg
Parcelę willową przy O- 
stroroga, blisko tramwa­
ju do 140 000 Zł kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24825g.
Sprzedam 2 morgi ziemi 
pod budowę od zaraz. 
Zgłoszenia: Władysław Mi 
chalak, Stróżki nr 43. p-ta
Wronki 36178p
Kupię spiesznie domek je 
dnorodzinny lub dwuro­
dzinny z wolnym miesz­
kaniem 3-pokojowym do 
20 km od Poznania w ce­
nie do 180 000 zł. posia­
dam do zamiany 3-pokojo 
we mieszkanie. Adam­
ski, Chodzież, Rataje, tel.
250. 24936g

1. Roczny kurs rachunkowości (księgowości)
2. Rachunkowości dla zaawansowanych — 5-mie­

sięczny
3. Organizacji 1 finansowania przedsiębiorstw 

przemysłowych — 5-miesięczny
4. Techniczno - ekonomiczny dla planistów — 

5-miesięczny
5. Ekonomiki i techniki przetwórstwa i zbyta 

zwierząt futerkowych — 3-miesięczny
6. Ekonomiki i techniki uprawy, przetwórstwa 

i zbytu roślin leczniczych — 3-miesięczny
7. Handlu zagranicznego — 3-miesięczny

3.

oraz wspólnie z poznańskim oddziałem 
NACZELNEJ ORGANIZACJI TECHNICZNEJ 
Kreśleń technicznych dla metalowców —• rocz­
ny
Kreśleń technicznych dla metalowców — za­
awansowanych — 5-miesięczny
Kreśleń technicznych w budownictwie — dla 
zaawansowanych — 5-miesięczny

4. Inicjatywy produkcyjnej dla drobnego prze­
mysłu — 3-miesięczny

5. Radiotechniki (włącznie z telewizją) dla ama­
torów i praktyków — 3-miesięczny.
Zamiejscowym przysługują zniżki kolejowe i 

autobusowe. Informacji udziela i zapisy przyj­
muje biuro Dyrekcji przy ul. Czerwonej Armii 
77 m. 9, tel. 516-54 do dnia 10 września w godzi-
nach od 8—15, w soboty od 8—13, K5256

POLSKIE TOWARZYSTWO EKONOMICZNE
Oddział w Poznaniu

DYREKCJA KURSÓW EKONOMICZNYCH

OGŁASZA

ZAPISY NA

Wyższe Studium E onomiczne
roczne, popołudniowe;

Studium jest przeznaczone dla tych,
którzy mając maturę nie dostali się na wyższe 

uczelnie,
którzy mając inne studia, jak prawnicze lub 

techniczne, pragną je uzupełnić wiadomościa­
mi ekonomicznymi,

którzy pracując zawodowo i nie mając wyższych 
studiów, lub posiadając je z innych dziedzin, 
pragną wiadomości swe uzupełnić lub pogłę­
bić wiadomościami z zakresu ekonomii poli­
tycznej 1 ekonomii szczegółowych, — wresz­
cie dla tych,

którzy studia ukończyli w latach dawniejszych 
i pragnęliby je zaktualizować i pogłębić, w 
szczególności od strony teoretycznej.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dyrek­
cja Kursów Ekonomicznych, Poznań, ul. Czer­
wonej Armii 77 m. 9 — Telefon 516-54 w godzi­
nach od 8—15, w soboty od 8—13, do dnia W 
września 1957 r. K5253

Sprzedam 10 mórg sadu 
pod Poznaniem. Kazimierz 
Pawelec, Poznań, Krzywa 
13.
Willę komfortową z ogro 
dem, wolną, parcelę w 
centrum Gdyni, ogrodzo­
ne z planami pod dom 1-
rodzinny sprzeda Biuro
Kujawa, Gdynia, Pomor-
ska 47, tel.' 28-90. K5274
Parcelę — Poznań-Łazarz 
— przeszło 3 000 m2 sprze 
dam za gotówkę. Pośred­
nictwo niewykluczone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
36175p._________
Parcele: 1260 m2 uzbrojo­
ną, opłotowaną 65 000 zł, 
962 m2 (Górczyn) 35 000 zł 
spiesznie sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16 
_____________________ 24943g

Lekarskie
Żylaki, owrzodzenia żyla­
kowe, hemoroidy — lecze­
nie bezoperacyjne. St. R. 
Olszewski, lekarz med., 
Poznań, Świerczewskiego 
Ha, m. 6, od godz. 15—18.

21714g
Dr Paszkowski, specjali­
sta w chorobach skórnych ■' 
1 wenerycznych, powrócił 
i przyjmuje Poznań, ul. 
Matejki 51 (przy Parku Ka 
sprzaka), ód godz. 7—8.30, 
12—14, 19—20, tel. 636-33.

25098g

Dr Marian Kielasiński, ie 
karz f specjalista chorób 
wewnętrznych, szczegól­
nie wątroby i żołądka o- 
raz elektrokardiografia 
serca, wrócił i przyjmuje 
codziennie od godz. 8—10 
i 14—15. Poznań, Czerwo-
nej Armii 17. 24122g

Zguby
Dnia 28 sierpnia br. z po­
ciągu Poznań — Jarocin 
przez pomyłkę zabrano 
teczkę wraz z pracą ma­
gisterską. Zwrot wynagro 
dzę. Poznań, Marchlew­
skiego 146 — portiernia
WSE. 25189g

Różne
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wieł 
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13.

_____ 20^?S 
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzienłec 66.

21429g
Radioodbiorniki 
dobrze naprawia 
ja inż. Semma. 
Garbaty 67a.

szybko, 
i zestra- 
Poznań, 

22055g

Polecam łóżka, dorabiam 
do kompletów. Stolarnia. 
Poznań, Strzelecka 27.

24968g
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Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
.Prasa’, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.
Zamówienia i przedpłaty na prenumeratę 

jrzyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listono- 
;ze do dnia 15 każdego miesiąca, ooprzedzające- 
4p okres, na który dokonywana jest przedpłata.

Druk: Zakłady Graficzne, im. M. Kasprzaka
m Poznaniu. K-l«



Potrzebna pomoc 
społeczeństwa

Państwowa Inspekcja Han­
dlowa i Komisja do Walki ze 
Spekulacją stwierdzają na te­
renie powiatu pleszewskiego 
coraz częstsze wypadki nadu­
żyć w handlu. Nieuwidacznia- 
nie cen na towarach i niedo- 
ważanie, to wprawdzie „dror>- 
ne”, ale za to nagminne prze­
stępstwa. Zdarzają się i więk­
sze. Ostatnio przeprowadzona 
została kontrola w Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska” w Pleszewie. Stwierdzo­
no, że GS otrzymał 210 tys. 
sztuk cegieł poza normalnym 
rozdzielnictwem dla budowni­
ctwa indywidualnego. Do koń^ 
ca lipca zdołał rozprowadzić 
145 tys. sztuk i z tego część 
dla... Kalisza.

Z Pleszewa wychodziły do­
datkowe zamówienia na do­
stawę cegły bezpośrednio do 
Biura Zbytu Ceramiki Bu­
dowlanej w Warszawie.

Wydysponowana cegła stała 
się więc przedmiotem speku­
lacji, sprzedawano ją po ce­
nach wyższych od obowiązu­
jących.

W restauracji nr 1 PSS za­
notowano nadwyżkę 12,7 kg 
golonki, 1,8 kg kawy ziarnistej 
itp. Ta „nadwyżka” powstała 
oczywiście kosztem żołądków 
konsumentów. Wspomniana 
restauracja sprzedaje wódkę 
w dniach zakazanych.

24 sprawy skierowała Komi­
sja do Walki ze Spekulacją do 
kolegium orzekającego, 1 do 
prokuratury. W samej jednak 
walce ze spekulacją i naduży­
ciami potrzebna jest pomoc 
całego społeczeństwa.

(NS)

W dniu święta
kolejarskiej braci

Tradycyjnym już zwycza­
jem w dniu 8 września br. 
kolejarze całego kraju obcho­
dzić będą swoje święto. Na 
zorganizowanych z tej okazji 
akademiach ok. 150 kole­
jarzy dyrekcji poznańskiej 
odznaczonych zostanie krzy­

Alarmujemy!
GS w Kórniku znajduje się 

w nie lada opałach związa­
nych z dostawą zbóż. Przede 
wszystkim chodzi tu o maga­
zyn za mały na przyjmowa­
nie zbyt dużych ilości zboża, 
skutkiem czego ziarno sypie 
się na wysok. 2 m. Porośnięte 
i wilgotne częstokroć zboże 
ulega dalszemu zniszczeniu 
pleśniejąc w tak grubych war­
stwach.

GS bombarduje PZZ o wa­
gony, którymi można by od­
stawić zboże dalej — lecz bez­
skutecznie.

Do dnia dzisiejszego podsta­
wiono tylko 7 wagonów, któ­
re zabrały 115 ton. Reszta tj. 
140 ton stopniowo ulega zni­
szczeniu w przepełnionym ma­
gazynie. Kto będzie odpowia­
dał za straty? (S. N.)

•<*. ■*- •»

I
 Kina j

KALISZ — Wolność: „Zwy-f 
ciężyły kobiety", Stylowe — * 
„Ostatnia walka Apacza"; F 
OSTROW — Przodownik: „E- 
skapada", Słońce — „Strach"; f4 * * 7 * * * 
GNIEZNO — Polonia: „Pięcio- £ 
paczki", Lech — „Małżeństwo $ 

4 dr. Danwitza"; LESZNO — j 
f Sportowiec: „Wzgórze nr 24 nie 
4 odpowiada".

29 września br. rozpocznie się
druga runda rozgrywek o mistrzo­
stwo I i II ligi. Poznańscy I-ligow- 
cy pierwsze swe spotkania rozegra 
ją na wyjeździe: Warta w Warsza­
wie z AZS — AWF zaś Unia (Swa­
rzędz) we Wrocławiu z WSK Lot­
nik.

7 poznańskich zapaśników: Miecz
nik, Kaczmarek, Schneider, Radziń
ski, Konieczny, Mokras i Mąka zo­
stało zaliczonych w skład kadry
narodowej na III kwartał br.

Of.

J Radio
\---------- 34 PROGRAM Ii Fala 1.322 m
F 15.05 — komunikat o stanie ? 
4 wód, 15.06 — informacje, 15.10 \ 
i — utwory skrzypcowe, 15.30 — 
i koncert z płyt „Muza", 16 — z \ 
Szycia Zw. Radź., 16.30 — muzy- '

ka operowa, 17 — dla dzieci, ' 
17.30 — muzyka ludowa Portu- £ 
galii, aud. II, 17.55 — „Wolna £ 

f Trybuna Literacka", 18.10 — i 
▼ koncert życzeń muzyki poważ- 4 
r nej, 19.05 — audycja aktualna, « 
• 19.15 — muzyka rozrywkowa, 
i 19.30 — koncert ork. PR, 20.15 A 
4— aud. z cyklu: „Poeta i* 
2 świat", 20.30 — audycja poetyc 
1 ka, 20.58 — sygnał dla celów ; 
1 geodezyjnych, 21.30 — muzyka V

polska, 22 — muzyka rozryw- / 
kowa, 23.10 — chwila muzyki, 
23.13 — sygnał dla celów geo- / 
dezyjnych, 23.15 — koncert 4 
wieczorny, 23.40 — hymn i ko- i 
nieć audycji. 2

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, . 
15, 19, 21 i 23.
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Problemy X Muzy

Kalisz otrzyma szerokoekranowe kino
Dla każdego mieszkańca 

Kalisza jest oczywiste, iż obec 
nie czynne kina Wolność i Sty­
lowe nie mogą zaspokoić po­
trzeb tego prawie 80 tys. mia­
sta. Tasiemcowe ogonki przed 
kasami kin czy Orbisu prze­
stały już dziwić. Zaczynają 
denerwować, wywoływać złą 
krew i komentarze całkiem 
zbyteczne, bo problem ten 
można załatwić bez uciekania 
się do większych rezerw pie­
niężnych.

Kiedyś w Kaliszu były trzy 
kina, obok już wymienionych 
było również kino Bałtyk na 
650 osób. Przed wielu laty, rze 
komo ze względów bezpieczeń­
stwa kino zamknięto. Nie 
przeprowadzono jednak żad­
nych prac remontowych, od- 

żami zasługi, a ok. 400 odzna­
kami „Przodującego Kolej a- 
rza“. Większość z nich, to we 
terani kolejnictwa polskiego, 
którzy kilkunasto- lub kilku­
dziesięcioletnią służbą dali 
przykład młodszym kolegom. 
W przeddzień swego święta 
większość kolejarzy otrzyma 
dodatki za wysługę lat oraz 
nagrody pieniężne za wyróż­
nienie się w pracy. Do dyspo­
zycji kolejarzy dyrekcji poz­
nańskiej przeznaczono rów­
nież pewną ilość atrakcyj­
nych towarów wartości ok. 2 
min. złotych.

W „Dniu Kolejarza" prze­
prowadzona zostanie pier­
wsza większa akcja awanso­
wania pracowników od chwili 
wprowadzenia nowego syste­
mu płac. Większość awanso­
wanych pracowników zyska 
miesięcznie około 100 złotych, 
nie licząc wpływu, jaki to bę­
dzie miało na wzrost dodat­
ku za wysługę lat.

Na terenie naszej dyrekcji od­
będą się akademie w następują­
cych miejscowościach: 5 września 
br. — w Jarocinie i Rzepinie, 
6 września — w Gnieźnie, Kroto­
szynie, Gorzowie i Zbąszynku, 
7 września — w Lesznię, Pile i 
Zielonej Górze oraz 8 września — 
w Chodzieży. Akademia okręgowa 
odbędzie się 7 września br. o godz. 
14 w hali sportowej KS Lech przy 
ul. Matejki 62 w Poznaniu. (V)

Korespondenci ra:
Najbliższym zamierzeniem llół- 

ka Rolniczego w Karsach (powiat 
pleszewski) jest podniesienie pozio 
mu hodowli bydła. Do tego celu 
konieczne jest zabezpieczenie ba­
zy paszowej, dlatego też członko­
wie kółka postanowili w jak naj­
krótszym czasie wybudować 14 si­
losów o pojemności kilka ton każ­
dy. (h. s.)

Trwająca blisko 2 lata budowa 
nowej szkoły w Szamotułach do­
biega wreszcie końca. Czy jednak 
będzie oddana na 1 września br. — 
nie wiadomo. (M. T.)

» * ♦
Budowa kina w Obrzycku 

jest ukończona. Zostało ono od­
dane do użytku w ubiegłym tygo­
dniu. Kino to, wyposażone w no­
woczesną aparaturę, pomieści 200 
osób. (M. T.)

♦ * ♦

Dziś, tj. fil sierpnia br. o godz. 
18, w XVlfl rocznicę napaści hit­
lerowskiej na Polskę, odbędzie się 
w sali Powiatowego Domu Kultu­
ry w Lesznie uroczysta akademia- 
capstrzyk 1 apel poległych. W cza­
sie apelu oraz w niedzielę od godz. 
9—17, przed Pomnikiem Rozstrze­
lanych, wartę honorową pełnić bę­
dą żołnierze Wojska Polskiego — 
członkowie: Ruchu Oporu, Straży 
Pożarnej, ZHP. (R) 

dając budynek biura i ma­
gazyny „Centrogalow?’. Obec­
nie, kiedy zrozumiano nie­
właściwość poprzedniej decy­
zji, wszczęto starania celem 
reaktywowania kina. Ale Cen- 
trogal ani myśli zwolnić zaj­
mowanych pomieszczeń, pomi­
mo że Prezydium wskazało 
lokale zastępcze. Nie pomogły 
również interwencje Miejskie-, 
go Komitetu Frontu Narodo­
wego. Tymczasem OZK pra­
gnie dać całkowite wyposaże­
nie kina. Czekają więc na tran 
sport: krzesła, aparatura itp. 
urządzenia. Należałoby więc 
oczekiwać ze strony 
dium MRN bardziej 
czych pociągnięć.

Kinowy problem 

Prezy- 
stanow-

Kalisza
bynajmniej nie kończy się na 
sprawie dawnego kina „Bał­
tyk". Mieszkańcy mogliby zy- 
skać 
kału 
przy 
rego 
wy

jeszcze jedno kino w lo- 
dawnego* kina „Roxy” 

ul. Górnośląskiej dla któ- 
OZK jest również goto- 
dostarczyć pełne wypo- 

sażenie. Lokale zajmuje
jednak Spółdzielnia Usług Róż 
nych: w dużej sali mieści się 
zaledwie kilka bilardów. Po­
dobno spółdzielnia gotowa jest 
lokal odstąpić, ale brak jest 
zastępczego. Mówi się rów­
nież o innych trudnościach. 
Faktem jednak jest, że kina 
na razie nie otworzono. A 
szkoda, bo niewielkim kosz­
tem można by uruchomić jesz 
cze jedno kino na 360 miejsc.QNa koniec należy wspomnieć 
o jednym jeszcze przybytku 
X muzy, który... jeszcze nie 
istnieje. Jest to nowe kino, 
które jest obecnie w trakcie 
budowy, a które stanie u zbie­
gu Chopina i placu 1 Maja. 
Będzie to kino nowoczesne, o 
szerokim ekranie na 450 
miejsc. Plany przewidują od- 

Dlaczego zdjęto?
Wszędzie na świecie panu­

je zasada, że pożyteczna in­
stytucja — kolejnictwo, pro­
wadzi swą działalność po to, 
aby społeczeństwom ułatwiać 
życie poprzez skracanie olbrzy 
mich odległości. Wiadomo 
również, że kolejnictwo jest 
taką dziedziną, która spe­
cjalnie wymaga przemyślanej 
i sprawnej organizacji we­
wnętrznej.

Nasze koleje w ciężkich pra 
cują warunkach — trzeba to 
obiektywnie przyznać. Tam, 
gdzie one nie dopisują z przy­
czyn natury „wyższej" — go­
towi jesteśmy je rozgrzeszyć 
Nie kwapimy się jednak do 
tego wówczas, gdy dotkliwie 
dokucza nam coś, co powsta­
ło za ich przyczyną, zwłasz­
cza, gdy u źródeł tej przy­
czyny leży niedopuszczalne 
lekceważenie wielotysięcz­
nych rzesz podróżnych.

Dlatego jeszcze raz pozwa­
lamy sobie przypomnieć Dy­
rekcji OKP w Poznaniu, że 
mimo usilnych próśb nie była 
ona dotychczas łaskawa wy­
dać zarządzenia (i dopilno­
wać jego realizacji) o rozmie­
szczeniu w hallach poznań­
skich dworców Głównego i Za 
chodniego — tablic zawiera­
jących rozkłady jazdy wszyst 
kich tras kolejowych Polski. 
W czerwcu br. zdjęto je i do­
tąd ten brak dokucza pasa­
żerom. A przecież nie każdego 
stać na 30 Złotowy wydatek 
na zakup pokaźnego ogólno­
polskiego rozkładu jazdy. Nie 
każdemu też to się opłaci. 
Chcemy korzystać z tablic 
jak dawniej.

K. STECKI

Nie można powiedzieć, aby 
pow. między chodzki był ubogi 
w... stonkę. Na polach karto­
flanych spotkać można setki 
tych szkodników, obżerających 
pracowicie liście i młode pędy. 
O ilości ich świadczy fakt, że 
nasz fotoreporter gotów był za 
łożyć się o każdą sumę, że w 
ciągu godziny nazbiera okrągły 
tysiąc tych „przemiłych i po­

żytecznych" owadów.
Na zdjęciu: trzy okazy doro­
słych stonek na krzaku karto­
fli tuż przy szosie do Sierako­

wa.
Fot.: Kazimierz Przychodzki

danie jego do użytku już w 
przyszłym roku.

Gdyby więc wszystkie oma­
wiane problemy załatwiono 
pozytywnie, Kalisz posiadałby 
pięć kin, co już w znacznym 
stopniu zaspokoiłoby głód miej 
scowych kinomanów.

(za)

„Kozćolkom": 
na co wydano 
5 min. złotych?

Przed kilku dniami zamieścili­
śmy w „Głosie” list Janusza Ko 
walskiego z Poznania, który do­
magał się wyjaśnienia, co do 
przeznaczania pieniędzy, uzyska­
nych z wpływów za kupony 
Poznańskiej Gry Liczbowej „Ko­
ziołki”. Prosi on jednocześnie o 
stałe informowanie społeczeń­
stwa o przeznaczaniu ich na bu­
downictwo urządzeń komunal­
nych i socjalnych oraz rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego — 
zgodnie zresztą z regulaminem 
gry.

Ostatnio otrzymaliśmy od­
powiedź z Poznańskiej Gry 
Liczbowej Czytamy w niej
m. in., że „obowiązkiem PGL 
„Koziołki" jest składanie o- 
kresowych sprawozdań na ła 
mach prasy poznańskiej". W 
myśl powyższego, przysłano 
do redakcji... wykaz ze wszy­
stkich dotychczasowych gier. 
Dowiadujemy się więc, że od 
19. V. — 11. bm. odbyło się 13 
gier, że wpłynęło ogółem 
11.411.103 zł, że fundusz na­
gród wynosił 5.705.551,50 zł 
i... kropka. Ani słówkiem nie 
wspomniano o tym, co się sta 
ło z pieniędzmi przeznaczo­
nymi na budownictwo.

Społeczeństwo wielkopol­
skie coraz częściej domaga 
się wiadomości, co stało się 
z pozostałymi pieniędzmi, 
tymczasem „Koziołki" nabra­
ły wody w usta i milczą jak 
zaklęte. Ograniczono się tyl­
ko do przesłania dwóch spra­
wozdań.

Pieniądze te są własnością 
całego społeczeństwa, toteż 
ma ono pełne prawo żądać 
rozliczenia. Czekamy więc 
nadal na informację, na co 
przeznaczono kwotę ponad 5 
min. złotych. (V)

Kiedy jestes w LESIE — 
bądź ostrożny z OGNIEM! 

Nie rozpalał ognisk!

Na margines i e

ustawy o zwalczaniu spekulacji.

.Jeszcze jeden raz, ten ostatni raz...
Rys.: L. Kępczyński

Poznańscy piłkarze ligowi ura­
czą nas znowu sporą porcją emo­
cji. W niedzielę poznaniacy roze­
grają dwa bardzo ważne dla nich 
spotkania. Lech wyjeżdża do Kra­
kowa, gdzie spotka się z Wisłą, Po 
okresie zwyżki formy, jaki nastą­
pił u poznaniaków, można spodzie 
wać się, że mogą oni wywalczyć w 
Krakowie dalsze punkty, tym bar 
dziej, że po przysłowiowych 
„siedmiu latach chudych", jakimi 
można nazwać dotychczasowe po­
czynania w lidze dębieckich pił­
karzy, powinny wreszcie nadejść 
dni zwycięstw. Jedenastka Lecha 
wyjedzie do Krakowa w normal­
nym składzie, wzmocniona jedynie 
Skromnym, który wyleczył już kon 
tuzję.

O wiele atrakcyjniej zapowiada 
się mecz Warty ze szczecińskim 
Chrobrym. „Zieloni" za wszelką 
cenę muszą zwyciężyć, aby utrzy­
mać swój kontakt z czołówką ta­
beli, tym bardziej, że 
tknięciu się któregoś z 
ników, szanse warciarzy 
do ligi mogą poważnie

przy po- 
przodow- 
na awans 
wzrosnąć.

Mecz zapowiada się bardzo atrak­
cyjnie. Dobra, forma Chrobrego — 
który bardzo dobrze gra w II run ­
dzie rozgrywek, pozwala przy­
puszczać, że mecz będzie bardzo 
zacięty. Trener Fenyvesi przewidu 
je, że w drużynie Warty wystąpią 
piłkarze, którzy grali w meczu z 
Górnikiem (Wałbrzych). Jedyna 
zmiana nastąpi w pomocy, gdzie 
zagra Książkiewicz, który po prze 
bytej chorosbie, powrócił już do 
zdrowia i znajduje się w dobrej 
formie.

Spotkanie to zostanie rozegrane 
na Stadionie Warty im. 22 Lipca 
w niedzielę — 1 września br. o 
godzinie 17,

Dużą atrakcją zawodów będzie 
znowu losowanie cennych nagród, 
które wylosowane zostaną w 
przerwie meczu. Na nagrody skła­
dają się m. in.: rower i aparat fo­
tograficzny. Bony w cenie 2,— zł 
można nabywać w sekretariacie 
Warty pfzy ul. Dzierżyńskiego 219 
— na boisku przed zawodami oraz 
na trybunach w czasie trwania 
pierwszej części meczu. Sprzeda­
wać je będą na boisku trampkarze 
Warty.

Kaliszanie oczekiwać będą re­
wanżu swej jedenastki za ostatnio

Dwa złote medale
Na VIII Igrzyskach Sportowców 

Niesłyszących w Mediolanie, Pola­
cy zdobyli dwa złote medale.

W finale biegu na 100 m zwycię­
żył Kołodziej w 11,4 sek„ przed 
dwoma Amerykanami — Smithem 
(11,5) i Preedmanem (11,6). Drugi 
tytuł mistrzowski zdobył Brzózka, 
zwyciężając w finałowym biegu na 
1.500 m w czasie — 4.07,1. Drugie 
miejsce zajął Miński (ZSRR) — 
4.07,4.

Sztafeta polska 4X400 m (Mikołaj 
czyk, Nagy, Nowaczyk, Gintowt) 
zajęła trzecie miejsce — 3.27,8, za 
Niemcami (3.23,2) i USA (3.23,4).

Bułgar Jelew zdobył trzy tytuły 
w chodzie, wygrywając na 10.000 
m, 15 km i 5.000 m.

W finale biegu na 200 m Amery­
kanin Smith zrewanżował się Ko­
łodziejowi za porażkę na 100 m. — 
Dzięki rzutowi na taśm;, Smith 
zwyciężył Polaka o milimetry. O- 
bydwaj uzyskali jednakowy czas 
— 22,9. Trzeci był Wemimont — 
USA — 23,0.

hrótko

Decyduje mecze
poznańskich ligowców

poniesioną porażkę. Calisia zmie. 
rzy się z Bzurą, która, jakkolw,J 
zajmuje końcowe miejsce w tabę 
li, prezentuje się, jak to obserwol 
waliśmy w Poznaniu, wcale 
rzystnie i może splatać gospoda! 
rzom figla.

(Of.)

Jankowski 

wygrał etap 
Kamiński nadal ieadereia

Czwartkowy — VIII etap Między 
narodowego Wyścigu Kolarskiego 
Dookoła Polski składał się z 
dwóch części — jazdy indywidual­
nej na czas na 56 kilometrowej 
trasie z Bielska do Oświęcimia 
oraz normalnego wyścigu Oświę­
cim — Mościce ■— 152 km. '

VIII etap jako całość zakończy} 
się zwycięstwem Gwardzisty Jan. 
kowskiego, natomiast na mecie w 
Mościcach pierwszym był K. Gaz- 
da przed Geczką i Sułko. Przodow 
nictwo utrzymał Kamiński.

WYNIKI VIII ETAPU 
(łącznie wyścig na czas i

Bielsko — Mościce 208 Łon)
1. Jankowski (Fed. Gwardii)
2. Wójcik (Legia)
3. Bedyński (Fed. Wojsk.)
4. Grabowski (Fed. Gw.)
5. Kowalski (Lechia)

KLASYFIKACJA 
PO OŚMIU ETAPACH

5-2647
5.27J4
5.28,07
5.2848
5.28,35

2.
Kamiński (Fed. Gw.) 
Kowalski (Lechia)

3. Grabowski (Fed. Gw.)
4. Levacic (Jugosławia)
5. Wrzesiński (Kolejarz)

40.35^0
40.40,20
40.40,24
40.42,04
40.42,36

Pc^narnacy 
kandydatem

60 reprezentacji
Kapitan związkowy PZB przed­

stawił zarządowi do akceptacji 
pierwszą w tym roku listę zawod­
ników, spośród których typowani 
będą kandydaci do spotkań mię­
dzypaństwowych. Z 
zawodników zostali 
Smolarek, Dudzik,

poznańskich 
wyznaczeni: 
Wasilewski,

Grzelak i Wituchowski.

Listy takie układane będą co mie 
siąc. Zawodnicy, którzy znajdą się 
na nich, otoczeni zostaną specjał? 
ną opieką trenerską.

Atrakcyjne imprezy
w Poznaniu

Po ogórkowym sezonie w Pozna­
niu — wrzesień zapowiada znaczne 
ożywienie w spotreie.

Poza normalnymi rozgrywkami - 
przewidzianymi kalendarzem roz­
grywek: piłkarzy, koszykarzy, ho­
keistów i in., będziemy świadkami 
imprez, które dadzą niewątpliwie 
wiele wrażeń i emocji.

W dniach 14 i 15 września br. na 
jeziorze Rusałka odbędzie się mię­
dzypaństwowe spotkanie kajaka­
rzy Szwecja — Polska. Mecz ten, 
ze względu na to, iż Szwedzi nie 
brali udziału w mistrzostwach w 
Gandawie, będzie ciekawą próbą 
sił. W ramach tego spotkania doj 
dzie do międzynarodowych poje­
dynków z zawodnikami NBF i 
Danii, oczywiście, przy współudzi* 
le naszych reprezentantów.

O start polskich lekkoatletów u- 
biegają się nie tylko kraje Euro­
py, lecz również i zamorskie. Jes 
więc zupełnie zrozumiałe, z J 
wielkim zainteresowaniem oczeku 
je się lekkoatletycznych 
strzostw Polski seniorów i sen®” 
rek w stolicy Wielkopolski. Na 
starcie muszą stanąć wszyscy. T 
zarządził PZLA. .

Wreszcie j piłkarze będą mog 
oglądać ciekawszy pojedynek, 
dniu 29 września br. rozegrany 
stanie na stadionie w PozMO 
mecz międzypaństwowy Bułg*11 
B — Polska B.

Może wreszcie w barwach P° 
sklej jedenastki znajdzie się 
z poznańskich piłkarzy. Zobacz, 
my? 'tp' I

Z kalendarzyka

zapaśnika
Od 1 września rozpoczną się 

grywki o drużynowe 
województwa juniorów z udz! 
zespołów: Kolejarza, Warty, ' 
nanii i Legii - Poznań oraZ je. 
tu - Pobiedziska i LZS 
rzyce. Z niewyjaśnionych P1 
czyn nie startują w biistrz0^-' _JŁ 
juniorzy AZS i Unii — SwarZ 1

* *
* • nrzeb?'Czternastu poznaniaków P1. ni0, 

wa w Cetniewie na obozie j 
rów, posiadających kółka Oi'“' 
skie. Po końcowej erminac? 
staną wyłonione dwie 
prezentacyjne Polski, które 1 
grają spotkania z Bułgarią 
nie klubowym zespołem turec 1


